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Przegląd polityczny
Lwów 10 sierpnia.

Kiedy w Ju ym Ferdynand Kobtirg przy­
stał na auostazyę syna. siaśniewała p^asa rosyj­
ska wielki hymn zwycięstwa, uwydatniając 
w nim odwieczny i zacięty antagonizm prawo­
sławnego wach du do katolicki aj Europy. W  tym 
hymnie wciąż powtarzało, się zwrotka: „E ry a , 
Butgarysi i cały świat primo sławny żądaią, aby 
Borys do n:oh należał i tak też się stenie; nie 
będzie on chrzestnym synem Papieża, będ ie 
ta nm synem Rosy i Jest to ogromne zwycię­
stwo i wielkie święto. Wdzięczni jesteśmy Buł- 
garyi, jeszcze zaś bardziej Stoiłowowi, jej za 
r .  wrocen.e się, jemu zs wytrwałość i zręczność. 
Odtąd już nn  i tas nie dzieli, wszystko za­
pomniane, — Bulwary a zawsze może na n ci 
1'czyó !*

Niedługo trwało — i oto Bułgarzy zaczy­
n ią  się przekonywać, ża zd bycie /a-'ki prawo­
sławnego wsohodu nietylko nio zabezpiecza im 
rozwoju narodowego, lecz nadto ciągnie ich pod 
jrrzmo, nmże me tak dokirczliwe, jak tureckie, 
ale pewnie od niego niebezpieczniejsza. Po nie­
fortunnym zamt^hu na odrębność bu garskioj 
ourkwi, prz szła teraz kolej ta  opakowanie 
armii, stworzo:ej nrzez BaltenbrrgB, Mutkuro- 
wa i StamoułowE,; idwe mianowioia o to, aby 
wybitne, niemal naczelne stanowiska r.ujęli w 
niąj Oi emigranci: Glrn’ew, Benderów i inni, 
którzy zdradą s plami li młody sztandar bułgar­
ski i służyli nie swej ojczyźnie, b>cz Roayi ^te­
dy włeśnie, gdy. ona jawnie dążyła do pognę 
b.enia Bułgaryi. Oczywiście, cało wojsko i cafa 
opinia publiczna w tern księstwie z oburzeniem 
powstały przoośw temr zamiarowi. Wytworzył 
się tak silny prąd antyrosyjski, że skapitulo­
wał przed nim Sio;łów i w organie swym Mi 
rze umieścił artykuł, który sp^a^ił n!etylko 
w Bułgaryi a;lne wrsżenie, ]iko wskazówka, 
że otwiera się otchłftń między osratsm a księ­
stwem. TchórzTwym wydało się nftwet, źa po 
takim artykule Miru Stoiłów nie maża już zo­
stać u steru, więc ustąpi, a mięjsoe jego zajmi.-ł 
0*ukcw. Byó może iż ci właśnie nailepie' ro­
zumieją położenie Ferdynanda Kcburgs, a je­
szcze bardziej jego "harafeter. W każdym r&zia 
zagadka ta lada azień będzie ros wiązane bo 
Ferdynand miał w sobotę wyjechać z Eban- 
thftji. do sofii.

urzędowe; Rosyi, która przez dzienniki przepi­
sywać chce Bułgaryi postawę, jiką ona zająć 
powinna w pewnych kwestyaob, zwłaszcza w 
sprawie powrotu ofi erSw, którzy wyemigro­
wali do Rosyi. Jeżeli rosyjskie dzienniki po­
wiadają, że przyw óoeuie ytosunków między 
Baigaryą a Rosyą jest wynikiem przebacz mia 
ze strony Rosyi, to musimy zaznaczyć, źe to 
stosunki przywrócono bez wszelkich warunków 
i zastrzeżeń; nie można tedy mówić o przeba- J 
oceni u, jeżeli żąda się czynów i gwaranoyj. ] 
Wobec twierdzenia tych dzienników, ze przej- • 
ście ks. Borysa na prawosławie nie jest czy-1 
nem „dostatecznyta“, ośwńdczamy, że konwar- i 
sya ta była skutkiem usilnego życzenia narodu 1 
bułgarskiego, który chcN.ł sobie na rzysjrłeśó! 
zabszpieozyó dynastyę, wy znającą tę samą wid 
rę. Kończąc nasz*- wywody zaznausamy jeszcze, 
iż jedyną poo'eobą jest okoliczność, ża urzędo 
wr Rn sya pojmuje zupełnie położenie i zauho-! 
wuje wobec Bułgaryi postawę, różniącą się 
całkiem od postawy pewnych dzienników ro­
syjskichu

Jsst to więo na pozór odprawa dyna tyl­
ko rosyjskim dziennikom, przyozem z naciskiem 
zanna szono. że postawa urzędowej Rosyi zasłu­
guje na zupełne uznanie. W  grancie jednak 
rzeczy powiedziano, iż Bnłgarya jest odrębnem 
pfństfreoa, które po istnienie zagwari&ntówałft 
Europa i źe posiada własne in ‘ere«a, których 
sia nie orzeknie- bo dobi;ająo się stosunków 
z Rosyą, żadnych warunków nie przyjmowała. 
Pozostaje więc teraz awkaó, co n-d taki pro­
gram pow e Ferdynard Koburg.

Zanim wypadki wskalą, kędy póidaie Bał- 
garya: c»y pod pasterskim kijem Cynkowa w 
rosyjskie jarzmo, czy też zawróci ku dawnej 
drodze nrzytoo^ymy najważniejszy urywek z ar­
tykułu Mira. Oto więc napisał ten dziennik: 

„Repierentanei opinii publicznej w Rosyi 
zajmują fałszywo stanowisko względem Bułga- 
ry% zap iminejdo o tern, że ona jest odrębnem 
psńatwem, któ-egj is nienie zagwarantowały 
mocaratwa eifrop«fs»ł'e!. Driennild rc yjsnie tak 
traktu)• sprpwy nrnie, jak gdyby wcale nie 
uwzględniały punktu widzenia, wspóinycb inte­
resów. Objaw tai można tylko wyiłomaczjć 
ich nieznajomością naszych stosunków. Car i 
rząd rosyjski, przekonany o s srisoznyoh uczu­
ciach narodu bułgarskiego dla Rosyi, zapomniał 
wspaniałomyśln a o przeszłości. Nie dosyó tego 
wspomnianym dis.enmkcm, bo oto żądają one 
od Bułgsuyi jeszcze osobnych oaynón i gw a­
ranoyj, które mr'ą polepszyć ta wspólna sto­
sunki. Wprawdzie zapewniają one stanowczo, 
eb Rosy a nie zami. rzu mięszać się do wewnę­
trznych spraw bułgarskich, a my dodamy z na­
ciskiem, że B.iłgarya pod tym względem nie 
może użalać się na aost&wę urzędowej Rosyi; 
nie podobna tego jednakże powiedzieć o nie-

Zagadki. —  Nowe tcójprzymierzb cesarskie.
Piszą nam z Wiednia, 9 sierpnia:
W  nrog.amie podróży oarskiej „do Euro­

py" są eawsze jeszcze różna punkta zagadko­
we. Pawnem tylko jost, źe cesarz rosyjski nie 
odwiedzi jedynie Wiednia, jak donoszono w za­
szłym tygodni u, looz m i»i wiijTcsj wszystkie 
dwory. Wieść, że car zamierza odwiodriić jedy­
nie dwór tatejszs' od razu wydąW^łtf nem się 
dziwaczną, me licującą ani z zwyczajami dwor­
skimi, at i z ogólną sytuaoyą polityczną, opar­
tą na trój przymierzu z jednej strony, sojuszu 
franousko-rosyiskim z drugiej, ale n e na ja­
kiejś specjalnie ścisłej prs jaźni austryaako- 
rosyjskiej. Carstwo 27 b. m. zawitają do W ie­
dnia, dnu 5 i 7 wrzbśna odwiedką .dwór nie- 

| mieck’ w Wrocławiu, gdzfo w tym czasio od­
będzie s<ę lośtTięoeme jednego z licznych po 
mnitóR Wilhel._iŁ I, w pierwszych da ach 
paźdaiern ika nastąpi wizyt* w D^rmstadzie u 
rodziców ojrowfij i w Londyn1'a u jej babki, 
potem, okuło połowy października we Franoyi. 
Nieco odmienny program ogłasza parysai Figa- 
ro, donosząc, że carstwo do Wiednia przybędą 
dopiero 13 września z czego wynikałoby, źe 
najprzód zuwitają do Wrocławia. W  każdym 
ra?ie jydnak pom:ędzy głównemi steoyami po­
dróży pary carskiej pozostają zbyt długie pau­
zy, Jeżeli zabawi w Wiedniu od 27 sierpnia 
do 1 wrześr ia, gd sież się zatrzyma aż do swe­
go przybyoia do Wrocławia 5 września ? Gdy­
by przeciwnie nrjprsód zawitała do Wrocła­
wia, który opuści 7 wrreśnia, trudno przypu­
ścić, aby daLza podróż do Wiednia trwała cały 
tydzień, fotem  powstaje znowu niezapełniona 
pauza dwóch tygodni at do przybycia w pierw­
szych da Ach p*ździarnika do Darmstadu. Oto 
łamigłówki, trudna do rozwiązania świadoząoe 
o umyślnem ukrywaniu szczegółów podróly. 
Zresztą doniesieniu paryskiego Figaro męstwo- 
TT?-'6J 0-Sti myłuei L° prsyjrzd pary oarskiej do 
Wiudni. dopiero 13 wrz sśma obaliłby cały cd 
dawna ustanowiony program wyoieczek Cesa­
rza Franoiszł i Józ >f»;

W  spra.rie blokady Krety dziś zdaje się 
być rzeozą niewątpliwą, że ten projekt upadł

ponieważ Aiglia stanowczo odmówiła udziału. 
Rząd angielski w tym względzie działał kon­
sekwentnie i nie można mu stąd czymó żadne­
go zarzutu. Jeżeli-, jednsk niedorzeczną była ’.n- 
synuacye Kolimche Zeitung, ż i margrabia Sa- 
lisbury dhtego opiera się blokadzie, aby wy ■ 
wołać — wojnę europejską, to po prostu śmie- 
sznemi są diwagacye jakiegoś p. Gruiberta w pa­
ryskim Figarze, który pruceiwme hr. Gołuohow- 
skiego oskarża o podstępny zamiar wywołania 
powszechnej wojny — blokadą Krety! Polityka 
au^tryficko-węgierska od dawna, bo od 15 lat, 
o utrzymsuue powsziofinego pokoju stara się 
tuk gorliwie, ża czasem nawet czyniła zbyt 
wielkie ustępstwa i nie dość dobitnie broniła 
wł&snye.h interesów monarchii. Ta polityka ul- 
trapokojowa, oparta na rożnych względach, a 
mianowicie też na sędziwym, wieku Cesa.za 
Franciszka Józefo, który naturalnie nie życzy 
jni sobie żadnych wielkich zatargów wojen­
nych, tworzy niejako stałą tradycję, a naj­
mniej dzisiejszy minister spraw zagranicznych 
dąży do jej nagłej zmitny.

O t«m fldęo, aby hr. GKłaehowski czynił 
jakikolwiek bro i w c„.lu wywołania wojny, nie 
możs byó mowy. K  tomiast fachodz: obt wa, że 
pod wpływem różnych skomplikowanych prą- 
do'? odżyła stara, błędna inorys, że najleoiej 
zaberpienza pokój na wschodzie śiiiJo porożu- 
mierne s.ę trze:h cesarstw. W  praktyce ta te- 
cryŁ nigd /  nie dopływała, aut w - z asie „świę- 
t go slia ’u“ , który, p mimo wszelkich zabie­
gów ks. MettermcliE, nie po wstrzymał R .syiod  
wojen ture kioh, ani po r. 1872, bo utworzeń? 
wtedy w Berlinie trójprirymierze casłrskie r-e 
wytrzymało pierwszej próby wsohednie] r 1875 
Gdyby więo t ras, na tle-kwsstyi taeu-ński j 
p rw-itał-a znowu tak swj.ua „entents“ trz ich 
cesarstw, sprowadzifoby to tylko osłabienii* 
trójpr,ymierza, którego naturr.lne dopelniem 
tworzy Anglia, i  na pr^ysfdcśi z pewnością 
nie zabezpieczałoby wcala zg >dy 3s.oot.rstw 
wschodnich co do kwe Ayi iu eekiejl Jak za­
wsze, R-.sya w chwili, dla siebie wygodnej, 
przypomni, sobie swoją epecyalną mis?ę, swoje 
„ob >wiązki pokrenrieństwi. i wyznania1* eto., 
aby rozpocząć akcyę na władną rękę bez wzglę­
du na s oj zamierz sńców oesarskich. Aby kombi- 
nfacys odnowienia sojmsu trz«oh cesarstw już 
tar aa miała sic doMtniej zaznaczyć njazdem 
trzech cesarzy, jak dziś orze widuje jedeu z tu- 
tej-zyoh dzienników, nie wierzymy. Taki zjazd 
mógłby pv,ryji'ó do skutku dupie 'o w roku 
pr-z7szłyra z okazy! oddanis carowi Mikołajo­
wi wizyty.

Korespondencye.
Londyn, 5 sierpnia.

(T.). Bohaterem chwili jest Li-Hung-Ozang. 
Zacząwszy swoją podróż po stolicach europej­
skie! od Moskwy, Berlina, Amstordamu i Pa

nu wrażenie potężne — i trwała. Nie potrze- j 
bój,* się popisywać ani zdobywać sob-e jego 
łask i są przeświadczeni, ke przy dobrem zro- ‘ 
zumieniu swiroh własnych interesów, Chiny 
zwrócą się d browolnie do Angbi i dadzą jej 
pierwszeństwo przsd FrŁUoyą i Rocyą. Czy się 
r .8 mylą w swych obrzefiewaniaob, przyszłość 
dopiero pokaże. Dotąd prz«oiegł'' Chińczyk ni.o 
zdradził żadnym szczegółem, jakie są jego opi 
nie o krajach, instytucyaoh i eywilizacyaob, 
z któremi się zapoznał, a t?m mniej po czyje’ 
streris stoją jego sympatye.

Chociaż nic. bedz: 1 żadnych wyjątkowych 
uczt i przyjęć na cześć Li Hung-Czonga, cd 
chwili, gdy wstąpił w Southhampton na ziemię 
angielską, okazywanie mu są i oddawane wszel­
kie honory. Osobny pociąg przywiózł go Lon­
dynu do stacyi Waterloo, gdzie go o szekrwali 
oprócz członków tutejszego chiński ego posel­
stwa oficjalni przedstawiciela rządu i wybi- 

ftniejsi członkowie kolonii chińskiej, do:ć l i ­
cznej w Londynie, a pomiędzy którymi znaj­
duje się kilku osobistych przyjaciół wice-króla. 
Trzy pojazdy o szkarłatnej li bary i królewskiej 
odwiozły go wraz z jego świtą do pałacu lorda 
Lonsdale na CariŁon Terr-ee. -rynajętego i u- 
rsądzonego dlań przez rząd z przepychem, a co 
więcej z komfortem i znajomością sgo osobi­
stych naw yknień i gustów, co go od pierwszej 
chwili przyjaoiakko usposobiło dla Londynu. 
Wyjechai już kilkp razr na miasto w czworo- 
konnych karocach lorda Lonsdale. Tref zda 
rzył, że liborya tego magnata jen, żółta z czar­
nymi wyłoganr : Ch ńczyoy widzą w rem no­
wy dowód uprzejmości acgiel ikicj, wprowadza- 
ąoej ich narodowy kulor do otoczenia ich męża 
tanu. Dotąd jednak Li-K -ng-Czang nie wiele 
ję rusza i odpoczywa po dotychczasowych tru­

dach. Zwiedził parlament i miał tam na gale- 
ryi długą i ożywioną rozmową z ministrami 
pp Chamberlain i Carron; złożył urzędows 
-dwfodziny lordowi Salisburemu i dzisiaj udał 
się do Osborus dla prz sdstawienia się królowej. 
Oouśoiwszy wyspą Wight, zwiedzi sąsiedni 
port wojenny w Forbsmut-h i powróci do Lon­
dynu na dwa dni. W  sobotę margrabia Sa- 
liabuwy prsyjmuji go w królewskiej swej rezy- 
denoyi Hatfi-ld Home, guzie się odbędzie je ­
dna z tych słynnych gwrdeu parłies, które żona 
pierwszego ministra zwykła urządzać dla przy­
bywających w odwiedziny do Anglii monar­
chów i pierwszorzędnych znakom tośoi. Jeżeli 
Li-Rung Czang zna s;ę choć trochę na pi,kno- 
śc.uoh aronnekcury, nu dmcłaon 1 sztuki i na 
wdziękach wiejskiego krajobrazu to odda hołu 
należny tej rezydenoy* lorda Salisburego, arcy­
dzieła wieku Elżbiety, nad które wspanialszego 
nie ma nigdzie.

Ta pompa .roztaczana przez pierwszego 
ministra Wielkiej B: ytanii, który jest jedno­
cześnie jednym z p.erwszych jej magnatów, 
pozwoli z 'ozuuusó chińskiemu dyplomacie, besfoch od Moskwy, Berlina, Amsterdamu i fa -  s uf u. ,-u • tT  i"7

ryża, iiończy ją na Lona>. lia. Miał, jak wiaio zaimponować Angl tom nie łatwo mu przyjdzie.
mo, odwiedzić tabże Wiedeń i Rzym, ale ma Pod tym względem jest już zresztą grunt
jąo powrócić przez Stany Zjednoczone, otrzy- ? dobrze przygotowany, bo wb my ze sprawozdań 
mat od swego rządu, ze względu na swój wiek reporterów dziennikarskich, którym się udało 
sędziwy, pozwolenie skrócenia pobytu w Eu- > interviewowaó wicekróla- ii i umie on patrzeć 
ropie. Ina rzeczy pod właściwym kąuem. Hs pra wiedli-

Po wspaniałych przyjęciach jakie arią I wiał się on z góry, ie  nie bęazie móg7 zwie­
dzono w innyoh krajach na oześo wielkiego I dzió wszystkiego, co gc tu interesuje, po prostu

kofoiek inny prócz miejscowego, a jf-st mojem 
życzeniem te stosunki wiekowa utrwalić i roz- 
szerzyó“. Wszystko to bizm. dobrzi. ale gdy 
się weźmie na uwrgę, że Li-Hung Chang pro­
ponuje właśnie podwyższenie cła dowozowego, 
od wszystkich europejskich torrarów, t  e w y łą ­
czając angielskich, uważając cła dotycł -'-zasowe 
jako niewystarczające i przedawnione, co się 
zrozumie od razu dwuznaczność tegc poglądu. 
Storo na 39 milionów fantów szt., za aaie 
wprowadzane są do Chin towary europejskie i 
ame^kańskie, przypada 30 milionów za cowary 
wysyłane z Anglii, a tylko 9 milionów za to­
wary z innych krajo w, to proponowane pod 
wyiszfanio ceł dowozowych lctknie przemysł 
i handel W. Brytanii dileso bardziej aniieL 
innt kraje. Ale nie trudno przewidzieć, źe na­
wet na tym punkcie chiński dyplomata nie 
spot aa tutaj silnego oporu. Ma on w swem ręku 
nie 'okonauą atutową kaAę : scosunki z P-osyą. 
Anglicy wiedzą dobrze, że z tej tylko strony 
grozi im jedyne, prawdziwe niebezpieczeństwo 
i będą gotowi uczynię niejedno ustępstwo, na- 
wafc wielkie, ażeby jc zażegnao. Z góry jedna! 
da się powiedzieć, że kielich ów goryczy speł­
nić im będzie trzeba do dna.

Sezon londyński skończony. Ostatnim 
jego ftkfom jest tydzień wyścigów w Godwood. 
Jeżeli wyścigi w Epoom z wielką swą nsgrodą 
Derby są instytuoyą narodową, o demokra­
tycznym charakterze, jeżeli wyŚ3igf w Asoott, 
w sąsiedztwie zamku fcrćiewsziego Wind nor, 
obsługiwane przez liberye królewskie, z oere 
moniamidw irskiem noszą znam ę monaren czno, 
dynastyczne, to wyścigi w Godwood sąiastyuunyą 
arystokratyczny par excellence i stawiają w ca­
łym blasku potęgę oligarchii angielskiej. K  .ążt 
Richmond jest ich gospodarzem W zamku swo­
im podejmuje or. przez tydzień wyś m ;owy człon­
ków rodziny królewskie1' i jakich str gości, na­
leżących do kwiatu sowaczystwc, krajowego i 
europejskiego. Być na wyścigach w Godwood 
juko geść księcfo Richmonda jest ostatnicm sło­
wem powodzenia dla sdoicrrych osobistości 
Sam sport gra nfłuralnie rolę podrzędną na ta- 
kiem zebraniu.

Wprost z Godwood wielki świat udaje się 
do Cowes, na wyspę Wight ne morsaie re­
gaty, a z nich do Londynu powracają tylko oi, 
którzy są do niego żelaznym łańcuchem obo­
wiązków przykuci. Regaty w tym roku, po 
raz pierwszy od lat paru, nie będą zaszczycone 
D’-zez cesarza niemieckiego, zwykłego ich gościa 
Gdy w początku bieżącego roku ł  powodu ze 
targu z Transwanlem przyjacielskie stosunki z 
Niomoami się zachwiały, obsypano osobę cesarza 
Wilhetma, rzec można, tylu zniewagami, że nie 
dziwota, iż potrzeba będzie sporo czasu, ażeby 
się te nieprzyjemne wspomnienia zatarły. Po­
mimo rieobeouośoi cesarza Wilhelmn i pomimo, 
że nie będzie recepoyi r królowej w Osbo^ne 
gdzie cicho i  powodu żałoby księżny Batben 
berskiej, panuje już w O >wes zwykłe ożywienia 
i ruoh. Tachtów jest tyle, że można z jednego 
na drugi przeohodzió jak po moście. Nawet 
bez tego wyjąrkowego ożywienia z powodu re­
gat, uroczy krajobrac wyspy Wight, tej szmi 
ragdowej oazy wśród szarego bezmiaru moiza, 
wyscaroza sam przez się do zatrzymrma tam 
gościa.

męża sianu chińskiego, Anglicy ochotnio się Iz  braku czasu i sędziwego wieku, ktSry mu
1* _ / 1 .'1___ 1. łT 1 ■ '  1 ’ _ 1 * ’  nMTA nn rtorrnr7 rvij rran nl A  •_przyznali z góry za pobitych. Nadzieja ich nie ' nakazuje siły swe zauszuzędzać, ale oznajmił 

mniej przeto wyraaua się otwarcie, że Li-Hung-pednocześnie, iż wie. jak daleoe  ̂Anglia pod
Or_ug nie pomyli się co d znaczenia państwo- ' względem przemysm i handlu góruje nad ifi
wego i handlowano Wielki aj Brytanii i ie  
w swych wrażeniach wysnaozy jej miejsce wy 
bitne. Ogrom jej stolicy, potęga iaj arsenałów 
i portów, jej marynarka pierwsza w świacie, 
jej emporya i ogniska przemysłowa muszą wy­
wrzeć na umyśle bystrego chińskiego męża sta­

rymi naroaami. „Handel Anglii w Chinach — 
mówił wice król — s, n jedci przewyższa 1 %n- 
del wszystkioh innyoh narodów, razem wzię­
tych; Ch-ńozyoy mają więcej w lo m o śc i o An­
glii aniżeli o innyoh europejskich i  rajach; ję­
zyk angielski jest tam lepiej znany niż jaki-

Kredyt osobisty dio rolników
(W odpowiedzi na „List do Redakcyiu).

H.
Wiedeć 5 sierpnia. 

Wspomniano w odpowiedzi na mój arty­
kuł o Towarzy&jwaoh zaliczkowych , powiaoo- 
wyoh kasaoh oszczędności i o instytuoyi zało-

6)

Pomiędzy przyjaźnię a miłością
przez

ŹRSL L E S C O T T .

Dziennik Piotra Dubois.

(Ciąg daiCŁy).
— Któż ośmielił się?...

AT,.1 l?-r wiem? Otrzymałem list podpisany 
„Uiaiia ,e Varsange“. A  nie mogę przypuśoić, 
ajeby * tora z moich ciotek...

^nam l’0i pismo — przeri rałem. — Pok»i 
mi list.

Ruchom pełnym nie wysłowionego wstrętu 
podał mi papier zmięty i podarty. Zaledwie 
rzao-eno nań okiem, poznałem szerokie męskie 
p i s m o Które raz jaz poprzednio dano m, 
oglądać

— Tak rzekłem list ten pisany jest 
ręką panny de Yarsange.

— Czy tak? — zapytał praeciągla. — Czytaj 
więo.

Było tego aż cztery stronice, przesiąkła od 
pierwszego wiersza do ostatniego gniewem i 
gv,(.Równam uniesien.sm podstarzałej kobiety, 
zawiedzionej w ostatniej nadziei.

— Intrygantka, nikczemna istota, którą i^o- 
stra mo \ wzięła z łaski; żebraczka, która jadła 
nasz chleb... podniosła przeciw swoim dobro­
dziejkom żądło żmii. Wygnałyśmy ją z domu, 
ale za późno. Korzystając z zaślepienia i sła­
bego charakteru twego ojca, rzuciła na niego 
czar siły n.eczysiej. Dziś bierze on jej stronę 
przeciw nam i g*ozi pojęciem jej za żonę.

Wszystkie usiłowania nasze rozbiły się o 
jego upór, który on kwalifikuje mianem punkta 
honoru. Pozostała nam isćynie nadzieja, oparta 
na przywiązaniu j^go do ciebie. Hżyj oałego 
jwego wpływu, młody kuzynie, ażeby wyrwać 
twego ojca z rąa tej wietrznicy, która .przynie­

sie mu wstyd ina tym świecie, a potępienie na 
tamtym. Dla jego szczęścia i dla ego zbawie­
nia nie wahaj się ani ohwili i przybywaj.

Podczas kiedy czytałem, Henryk zgorąoz- 
kowany, szerokimi krokami biegcł p< pokoji .

— 1 ITegodziwa kobieta! — powtarzał. — Mój 
ojciec!.,. I ona mogła myśleć, że ja uwierzę jej 
nikczemnym plotkom?., że cieniem podejrzenia 
obrażę zacnego starca? Odpowiem ja jej!

Zatrzymał się nagle i spojrzał mi bystro
w oczy. Wyczytał w nich snaó jakąś wątpli-
W0ŚÓ 1 m ttim nol-a Inno non -Pd ntn Lirv/\ *nł>i mniej ustalone zaufanie niż jego wła­
sne, bo krzyknął porywozo:

— Ty nie przypuszczasz, P :otrze... nie mo­
żesz przecie przypuszczać, żeby w tern był cień 
prawdy, nejy mój ojciec mógł to zrobić... w 
niespełna rok po śmierci mej matki!

Głos jego złamał się śmiertelną trwogą, 
w której rozpłynął się gniew jego. Zdjęty 
najgłębszą litością dla jsgc bólu, usiłowałem 
go uspokoić.

— Nie poważyłbym się nigdy zwątpić o two­
im ojcu — rzekłem. — Zwierzył mi się on nie­
gdyś, że istniał projekt maiżeń itwa pomiędzy 
nim a panną Ofelią Byó może, iż ona kochała 
go wtedy i że miłość ta po lataoh zbudziła się 
na nowo w jej sercu, ozyniąc ją zazdrosną i 
pode.rzliwą względem biednej zależnej dziew­
czyny, której powiedział może parę słów życzli­
wych. Zostaw to czasowi, a zobaczysz, że się 
wszystko wy/&śai.

Ochłonąwszy nieoo, rozstał się ze mną; 
nazajutrz, nie widząc go, poszedłem go szukać. 
Stuł na uboczu samotny i b a rd zo  przygnębiony.

— Otrzymałem lisc od ojca — rzekł waha- 
jąou — i nie miałem odwagi rozpieozętowaó go 
bez ciebie. Czekałem, aż przyjdziesz, Piotrze.

— Czytajmy więo.
Podał mi zaklejoną kopertę... rękę, która 

drżał, moono.
— Co chcesz? — zapytał głosem tłumaczące­

go się dziecka. — Nie zwątpiłem ani na ohwilę

o nim... Ale ja go tak .ucham, tak ozczę! Ten 
list zawiera szczęście albc niedolę całego mego 
żyoia. To też mimowol zdjął mnie jakiś strach 
niewytłumaczony.

Ale :aledwie przeczytaliśmy pierwsze sło­
wa, stanęliśmy obaj jak skamienfoli.

„Mój synu!“ pisał hrabia. „Anioł pocie­
szyciel znalazł si na samotnej drodze mego 
życia i ulitował się nudemną. Ona jest godną 
twego szacunku, godną nosić imię, które nosiła 
twoja święta matka. “

Po tej napuszonej nieco przemowie, hrabia, 
zamiast narzuoaó synowi wj'braną przez siebie 
kobiefę, błagał go o zezwolenie na związek z 
nią. Było ooś niewysAwienie smutnego i upo­
karzającego w tej władzy ojcowskiej, która się 
zniżała do n~,miętnej prośby.

Chciałem przerw ać czytanie, ale Henryk 
nie pozwolił mi.

„Wybacz mi, dziecko moje, i staraj się 
nie mieć żalu do mnie- Gdybyś wiedziuł, ile 
cierpię, na myśl boleści, jaką oi zadaję!

„Nie sądź mnie zbyt surowo. Wszystko 
to stało się tak nieprzewidzianie, wbrew mc,ej 
woli... Bo przysięgam ći, Se ta myśl nie postał 
mi nigdy w glow_e. Nie miałem nigdy “ miaru 
poślubić tego bieineg ) dziewczęcia. Dziś hor.or 
zniewala mnie do tęga- Napisz do mnie, moje 
dziecko; uspokój mnie, że mi nie cofniesz twe­
go przywiązania i że będńesz z synowskim 
szacunkiem dla kobiety, którą biorę za żonę. 
Ni Johai te krótkie dni szozęśoia, któryon dano 
mi zaznać jeszcze w życiu, nie będą zatrute 
obawą jak tę wieść przyjmiesz!11

Hanryk odpisał, oo następuje:
„Mówiono mi to tern, mój ojcze, ale nie 

chcif.am wierzyć. Żąd'-no odemnie, abym się 
powołał na przy wiązanie twoje do mnie; odmó­
wiłem. Jakiekolwiek przyotyny powodują tobą, 
nie przystoi synowi twemu sądzić oię. Błagam 
tylko o pozwolenie j iepowraoania do domu,

w którym inna kobieta zrjmie miejsce mojej 
matki “

Były to jedyne listy, które ojciec z synem 
zamienili z sobą.

Henryk wyjechał uo Paryża, znajdując, ze 
Beęwason .est zbyt blizko zamka Yarsange. Ja 
nie to si przyszyłem mu tym razem. Miałem pe­
wien skrupuł w korzyssaniu z dobrodziejstw 
hrabidgo, do mi się zdawało, że tern samem 
sprzeniew-erzum si? sprawie mego przyjaoiela 
i uchybiam pamięci hrabiny Edyty. Powiedzia­
łem to Henrykowi i on podzielił moje zapa­
trywanie. x . . .  . „

— Ale z ozegóż będziesz żył moi braoie ? -
| zapytał. — Ty nie masz szeląga przy duszy i
I ja ró rnhż.

— Mam siedmnaśoie lat odparłem — po- 
siadrm stopień magistra; niepodobna więo, 
abym nie znalazł jakiejś piaoy Będę szukał.

W kilka dni potem oznajmiłem mu, że 
wstępuję jako ti woi depandent do kanoelaryi 
pana Oolard-i, pierwszago notaryusza w Be- 
sunęonie. Płaoa była licha,  ̂ale jato ohłopski 
syn, umiałem bontentowaó się małem i obywać 
be* wygód. . . .

Her wysłuchał tych planów z pogardą 
rycerzy dla mieszczańskiego faohu.

— Dlaczego nie ws ;ąpisz do wojska ? Lepiej 
służyó jako prosty żołnierz i zostać z o&asem 
ofioerem.

iJe moje powołanie wojskowe przepadło.
— Nie — odparłem, sprzeciwiając się jego 

życzeniu po raz pierwszy, — Będę zarządzał 
twoją własnością i bronił twoich intetesów. 
Zreszct, jest fcî  jeden grób, który Dyłby Bardzo 
zaniedbany, gdyby nie było żadnego z nas, » by 
o nim pamiętać.

On uśoisnął mnie gorąoo.
— Czyń więo, jak c-hoese — rzekł- — Z nas 

dwóoh tyś lepszy, Piotrze.
Wyieohał do stolicy, a ja rozpocząłem 

praktykę a pana Coiarda.

5 lutego. Dziś raso, przy śniadaniu, Jó* 
zatka oznajmiła mi, ża Regina T iraux wycho­
dzi za komisarza z besauęonu.

— i  oni tak myśleli o panu! — dodała go­
spodyni z żalem. — gtary Yiraux bogaty; za­
kupił już prawie wszystkie grunta pana hra­
biego. ile razy oórka ego mnie spotykała, 
zawize pytała: „A  cóż tom porabia wasz pa­
nicz ? Czemu się nie żeni ?“ Wioazi«iam do­
brze, do czego to unierza. Może źle zrobiłam, 
żem panu o tern nie mówiła, ale czułam, że się 
ona panu nie podoba. Pan nie jest z tych, oo 
wszystko zasadzają na majątku, a ona nie jeBt 
z tego świata, do którego pan n»leźy.

Rozśmiułem się na te słowa. Ona nie jest 
z mojego świata!... ze świata onłop3*iego 
syna!

Na to arystokratyczny Baptysta podniósł
głos.

— Ona mo słuszność, paniczu. Nie nu. się 
z czego śmiać. Wiemy, że pan iest synem ojou 
Duoois, ale pan hrabia i pani hrabina., jakby 
to powiedzieć ?... ukształoili pana na swói wzór i 
poaobieństwo, i dla tego stałeś się pan takim, 
jak oni... dobrym dla biednych ludzi. Ozy ja 
to nii viem, oo się u pana dzieie w kanoela- 
ryl? Nie bierzesz pan grosza od tych, któray 
ma mają z czego płacić, a sam z własnej kie­
szeni załatwiasz nieraz sprawę z komornikiem- 
Twardzi ludziska.. a często widzę, jak wy cno- 
dząo od pani., ooieraią oczy. Regim Viraux to 
nie dia pana, choć się nosi z wysoka. Praoo- 
wita, skrzętna, to pi»«rda, ale ohoiwi na gros: 
juk ojciec któryby duszę sprzedał dyablt, żeDy 
z niego oo wydusić. Pokrewieństwo to nie 
wszystko jeszcze Pan się nie wstydzisz swego 
pochodzenia, i dobrze robisz, ale te myśli, te 
uczucia, które ci zaszczepiono w głowę i  w 
serce od ruałegc, i które wzrosły z tobą tau, 
że nie mógłbyś juś dziś ich się pozbyć. CL 
Yirauxowie, to doorzy judzie, ale to nie dla 
panu. G. d. m
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żorej przez Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń - sumę 3,739.070 złr. a wtac na weksel przecie- ,
w Krakowie. j tnie wypadała kwota 2244 złr. (Ostatniego j nadto wystsrcrą

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń sprawozdania za_ rok 1895 nie mam, jak już j bryoh nauczycieli, natoiutadt
już w r, 1870 zajęło się było Towarzystwami 
zaliczko wemf w Krakowie, Rzes^uwifc Gorli­
cach i Czirriowoacb Towarzystwo Wzaj Ub. 
działało w najlepszej wysili jego ozynncśó da­
wniejsza jwź przy założeniu zakładu zaslawni- 
cz-go, a jesrcze wprzód przy stworzeniu kra­
kowskiej kasy orzosędncści, zajtlarta uznanie 
i wdzięczność, jakie należą się. Każdej pracy 
bezinteresownej i prawdz;wio obywatelskiej. 
Od ioku 1870 zaczęło więc Towarzystwo u- 
dzielaó pożyczek dłuższo-ter minowych i to po 
5 pre. owuzystwom Zaliczkowym. „Wzór jest 
wzięty z Pi os, gdzie instytucye te , m«*łemi 
rozpoczęte siłami, ogromnerr, bo miiionowemi 
rozporządzają fur duszami® — objaśniała dy- 
rekcya Towarzystwa w owcze snem sprawozda­
niu swojera. Przytaczam ten ustęp, bo mój o- 
ponent, który nie chco szukać wzorów obcych

płonne 
Nauczyciel wiejski.

przekona się z n iego, te tak wzorowa pod 
jak Towarzy- 

zrpatry wała
kasdyra wzglądem instytucja 
stwo Wzajemnych Ubezpieczeń, 
się przecież na wzory — obce.

Otóż Towarzystwa Zaliczkowe, popierane 
przez Towarzystwo Ubezpieczeń, rozwijały się; 
pożjczki otrzymywały także w Isttoh następ­
nych Towarzystwa w i Lwowie, Stanisławowie, 
Tarnowie, BrzetEu i Dąbrowie. W  roku 1879, 
około 40 takich Towarzystw było dłużnikami 
Towarzystwa Ubezpieczeń, jednak pobierały 
one tak wysoki procent od swoich ozłonlów, 
4e Towarzystwo Ubezpieczeń zagrozić im mu­
siało wstrzymaniem dalszych kredytów, aby 
nie stać się poplecznikiem podobnego wyzysku. 
Towarzystwo Ubezpieczeń pebierałe 5 proc. od 
Towaizjstw Zaliczkowych, ona z»ś po 10 prc. 
od swych członków. Jakżeż wyglądał i wy­
gląda dziś jeszcze kredyt osobisty w tych To­
warzystwach ?

"Pominąwszy trudności a podpisami, o któ­
rych wyżej wspomniałem^ stopa pre centowa w 
najlepszym rnzia obr&ca cię w graaicaph między 
6 a 7 prc. (w roku 891 pot rażono dwa milio­
ny po 6 pro, a 42  mil. po 7 pro), największa 
jednak część pożyczek oprt cenfowuje się po 
8 pro. (w roki: 1891 e,200 000 zł.) i wyżej ja­
szcze. Zreosóą s Towa zystw Zcliozkowy^h ko­
rzystają rolnicy (po mimo, i  i wedle statystyki 
stanowią oni 56—57 pic cnł-rków) bardzo rrało, 
bo przy -akvh proc. warunkach rolnik kredy 
tu sznuaó nie może. Wiadomo przjtem , is  
każdy kredyt jest w istocie nieco droższy, niż 
oficjalnie wykazywana stopu, procentowa , pul 
bierana przez fisansową imtytaoyę. W  Towa­
rzystwach ZaTezkowych jest ów kredyt nnwet 
c wiele drożssy, Chodzi o to : czy się płaci 
procent z góry, czy w kwartalnych, czy pół- 
ro; znych rataoh ? i t. d,, chodzi też o różne 
msniputaoya, jak potrącenie prewizyi przy 
wypłaoia kapitału, należy tości kaneelaryr 
nych i t. p. Chłop rzadko zagląda do takie 
kasy, przedmieszeuamn. troeh ę częściej, a prza- 
w?,żną część pożyczek biorą rzemieślnicy i rrali 
kupcy Dla nich to owe Tow. Zaliczkowe rą o 
chroną przed lichwą.

Aie radsi się też rolnikom udawać się 
do kas oszczędności. Otóż kasy te we 
Lwcwio i w Krakowie, zmuszone konk> 
reneyą banków, pobierają wprawdzie tylko 
5 i 6 proc., ale w nśiastsch innych pobUi- 
rrją do 12 proc. (!). Fauk austro - węg'ersVi 
utrzymuje wprawdzie filie w niektórych mia­
stach prowincjonalnych, lecz żaden z banków 
galicyjskich n,;e '•ozoiągnął .aezoza sieci swych 
61ii po całym kraju, choć byłby to wcrle nie 
zły interes. Widać stąd, że niekoniecznie 
„w kraju naszym jesu insty.uoyi zapewniają­
cych kre l i, t rolnikom raczej za wtale, jak za 
mata®— jak mi odpowiedziano na mój artykuł, 
domagający się kredytu O3obirego di a rolnizów.

Fozost?je m, iessrze kilka słów powie­
dzieć o To warzy-twio Wz«jeaiiiegq Kredytu 
(Towarzystwa Wzaj. Ubezpiecz ń w Trabo 
wie). Nie mam pod ręką ostatniego sprawo­
zdania Towarzystwa Ubezpieczeń, nie mogą 
więc skontrolować cyfr pjcUnyoh z ni-go w 
„Liście dc Rectakeyi®. Za sprawozdań jd n ak  
dawniejszych wiem , że autor „Listu do Re­
dakcji® powołując sie na wysazy z pierwsze­
go dziesięciolecia i podając eśkonj weksli w ]

Z teki podróżnej.

uraju
Liniejące

wspomniałem). Widać z tych przeciętnych kwot, j skomlić i str^edz tak, aby z nich wychodzili 
kto korzysta z kredytu. * tylko zupełnie godni zaufania, tylko fehfcrSbwa-

A ery to jest kredyt osobisty, jak ja gc 1 ni na d^ogę życia, w potrzebie ofiarni i zdolni 
swoim artykule przedstawiałem ? Nie jest do poświęoeń, a faw^ze tylko pionlarow e rza 

on każdemu dostępnym, jest krótkotermino-1 telnej oświaty.
wyro, dostać go można w dwóch tylko kasach J Jeśli te wnioski przez, ogół będą poparto 
we Lwowie i Krakowie. Fie dziw, że Towa- j i przeprowadzone, wtedy dopiero okaże się, i i  
■"mrzyst-o Wzajemnego Kradyfu r oz wije się i nadzieje „idących w lud® będą pi 
wprawdzie ciągle, ale powoli bardzo.

Już w r. 1885 eskontowano wsksli W cią- j 
gu roku za 3,916.000 złr.; 10 lat po-1 
t am w roku 1894 eskont podniósł się zaledwie 
o 2,356.000 złr. Sądzić tedy można, ta po pro­
stu b~ak podstaw do rozszerzenia się tej insty- 
tucyi. Nie może ona nigdy służyć całemu rol­
nictwu, bo nawet tego me zamierza. Weksle 
musiały być do roku 1892 pła ne w ciągu 90 
dni, a dopiero w owym roku uchwalono wysta­
wianie ioh na termin 4-miesięozny.

Gdyby Towarzystwo rozszerzyło zakres 
swjgo działania, a dawało kredyt także nie- 
członkom, gdyby filie miało w całym kraju, 
gdyby zmieniło swoje zasady co do terminów 
pożyczek, to mogłoby spełnić zadanie instytu­
c ji, przeznaczonej dla szerokiego ogółu, a nie, 
jak dziś, dla zamkniętego koła.

To, co pisałem o kredycie osobistym, miało 
zresztą inna opłkiem znaozsnie. Nie o to wal­
czyłem, aby rolnik gdzieś i kiedyś mógł pod 
byle jakimi warunkami pieniądze pożyczyć 
Wiem, że w ®riju, mającym banki, kasy oszczę­
dności, towarzystwa różne, może ostatecznie 
każdy rolnik otrzymać kredyt. Ala wywalczyć 5 
należy zasadę, że rolnik, nie zadłużony nad 
wartość swej ziemi, może tiki sara osiągnąć

. wid, Stsmisławowie, Riteszowieli Krakowie, aż . nęłs, przecież ludzie, którzy w-ięuazą część ży-
f — 3 i - -----1------- do zanpatteania kraju w do-1 oia na szperaniu i poznawaniu antyków

te Liniejące do

kridyt, jak kupiec. I gdyby znalazł się bank, 
któryby, po odpowiednej zmianie statutu, pe­
wien fundusz przeznaczył na takie pożyczki 
na weksle z je d n y m  podpisem, płatne w ra­
tach, to niet^lko rolnikom wielką wyrządziłby 
przysługę, ale stworzyłby nową gafęź docho­
dów bankowych i to niemniej pewną n'ż 
z eskontu weksli kupieckich. Po części myśl 
ta zajmuje już od dawna i naszych 
sców.

Porto tl’Anz'.o w iipcu.
Jest pod Rzymem o siedcu kwadransów 

koleją, me wielkie zaciszne miejsce ne.d mo­
rzem Sródziemnem, uroczo położona, jak wszyst­
kie nadmorskie wiligiifcury — nazywa się An- 
Łio. Nie może współzawodniczyć z So”renfcem, 
Gasoellamare lub Gava dei Tirreni, nie m* ta- 
Łioj Plagę, jak Yiareggio łub Porto S. Stefano 
i nie jesu też tak odwiedzsuem prze? świat 
elegancki, ale mimo to ja3t bardzo miłem miej­
scem kąpiele.wam. Niebieskie morze z wido 
kiem na zatokę, na łańcuch Apenin, na góry, 
piętrzące się nad Torr&einą, kilka wspaniałych 
will prywatnych, należących do ks. Borgho- 
sów, Aldobrandmioh itd., dawna wilk papie*. 
&ka, dziś przytułek dla m ałych dzieci, trochę 
starożytnych rozwalin, pamiętających Nerona, 
ale nads wszystko morze, mare Ti/rrmum, stano­
wią urok miejscowości. Wiatr wiejący od mo- 

Trzs, chłodne w eerory, łagodząea upał południa, 
pozwalają przebyć wcale przyjemnie skwarne 
letnio miesiące. Dlatego też w_ele rodzin rzym­
skich posiada tutaj willo, okalające zatokę, ouc- 
nsone ogródkami, ciągnące się aż do pibliskia- 
gc miasteczka Nottuno. Pomiędzy rany mi ksią

j o:sa na szperaniu i poznawaniu antyko stra 
wili, do ostatniej chwili zachowują pociąg do 
koiekcyoucw&nu, zamiany, odsprzedania, szu­
kania,

Dsw.aiej dobre interesa trsfa^ty się często. 
Ob, naprzykłfed dzieje t. zw H»rku).esa z Fcli- 
gno: W  końcu panowania Piusa IX  go, jeden 
z autykw&ryuszów rzymskich, jeidiąc po pro 
wincyi, zat. zymał się w Foligno, słynnym s 
powodu Mhdomay Rafaela. U chłepa zobaczyt 
nogę brenzową. Chłop przyznał ?'e iż rcszU 
posągu jest u przyjaciela. Aatykw&ryus.z bie­
gnie tody pędem do przyjaciela i widzi ślicz­
ny brona, starożytny, dobrze zachowany. Nie 
przyszło jodn*k do kupna, gdyż podkupił han- 
Uftrza js-kiś jegomość z Perugii, więc tylko o- 
wa noga dostała się do jego zbiorów. Ostate­
cznie pokłócili się, ów antykwaryusz i ów zbie­
racz z Perugii.

Hr. M. Tyszkiewicz nr.był ową nogę u an- 
fykwaryusza w Rzynre, ale pod słowem hono­
ru, że j°j do Perugii nie sprzeda. Z* to próbo­
wał pogadać z właścicielem reszty posągu. Przy­
szło do tego, że ów Perugijczyk przyjął ste,ro

wyżeraj w Boma. Wobea tego rząd angielski zażą­
dał, "by pańsLwo Kongo wypłaciło rodzinie powie­
szonego 175.000 fr. i zwróciło jej bagaża Stokesa, 
zawierające towary wartości kilkudziesięciu tysięcy 
franków. Lord Salisbury, który po lord no Roaebe- 
x’jiu  objął rządy w Anglii, poszedł jeszcze dalej, 
żądał bowiem, aby p-jaiucznrk X ?thxre był surowo 
ukarany za powieszenie poddanego angielskiego.

Sprawa była przedmiotem długich rokowań 
- dyplomatycznych, która skomplikowały się przez 

wystąpienie rządu niemieckiego. Stek s, porzuciwszy 
zawód misyonarza angielskiego, wziął się do handlu 
i stanął na czele biura handlowego, w którern pra­
cowali przeważnie Niemcy. O ói rząd niemiecki, 
uznając wyrok, wydany przez L >thaire’a za nie­
słuszny, domagał się wynagrodzenia urzędników, 
pracujących u Stokesa, jako pokrzywdzonych przez 
śmierć szefa. Koniec końców państwo Kongo ra­
czej p ooektor jego, król Leopold belgijski, musiał 
z?płacie za powieszenie Stokesa 140.000 franków.

Tymczasem porucznik Lothaire wojował dalej 
z Arabami w Afryce. Po podb-ciu bogatych i lu ­
dnych plemion w Aruwimi Górnem, dowiedział się 
pn powrocie do Stanley FalLs, gdzie była kwatera 
główna osręgu arabskiego, iż źołn-erze z okręgu“  s' u« im u“ ? s “ o-iwsjiiego, iz zom-erze z okręgu

iy ta e , rytow aus swierciadło, a hr. Tyszkiew |LaluaDoujg (Kassai) podnieśli bunt przeciwko swyc
caowi dostał się posąg, tylko znowu brak było 
Herkulesowi maozugi i ezęśoi drugiej nogi. W  dwa 
lata potem, będąc znowu w Friigno, antykwa- 
ryus-s odnalazł zatraconą część ro g :, ale ma­
czugę herkulesową udało mu się odzyskać do­
piero w roku 1894 Dtiś p o c is k  — przypomi­
nający w układ zig słynnego neapolitań^kiego 
Herkulesa Farncza — jest kompletny, a nawet 
ma dwie macmgi i półtrzeoiej nogi, bo mu tyra- 
czaeom w Paryżu brakującą część dorobiono.

Hr. Tyszkiewicz jest wybornym, wytra­
wnym snawcą gemm i kamei starożytnych. 
W  Rzymi i poznał się za słpnnym CaŁtelianim. 
u<-óry n>: handlu starożytnościami miliony zio-

30W.cyk naprzeciw wi:li ks. Borgh
Ta ostatni? królr je tuts-j i p’ rez połoie- 

łjic swoje i rozmiarami i przepysznym rarkiem 
iuk, jak wa Frascuti v i;lt Aldobrandini, któ 

ekonomi"! roJ' posiada tutaj także piękną rezy-
I deneyę letnią. Po zawaleniu się ogromnej for-

Na zakończenie przetoczę tu urywek z pra- j !*0^ ,  ghesów, stwo zonej p ses Paw t Y, 
cv dr Yładyaława Piłata : „Stosunki m dyto- f ^n zęta  wycofań się do wiln w Antuum, gdz-o 
we“ , ogł-szimij w dziale o pow zechnej 'a,vd‘ °  S5amkni« ^  ż? woi' ^ tac, po-

d C ”kI»avta W * d t o m 4 >  d r o b n t g o  j t  “ A * 1*  1 r“ 'k i g i i w j

j r . d m . g o ,  W < t w * Ę  f r Ą
.ym ,, bom ,a lby  > w A rtjd m e  mŵ- ,Jm w „ ,irs8M-n- m

ii. zakupno mwenta.
50 do 300 zł.

żęta Golonaa postawili sobie nowoczesny pała- M-ędry rokiem 1860 a 1870 Rzym. był ra- 
  ~ jem, ziemią obiecaną dla zbieraczy. Żyło się

oficerom i dążą m, granice swojego okręgu, aby tam 
połączyć się z plemionami powsiańczemi w prowin 
cyi Manyema, gdzie od r. 1892 Arabowie - prowa­
dzą operacje wojenne. Natychmiast Lothaire, nie 
zważając na znużenie po poprzedniej wyprawie, pu­
ścił się w pogoń za zbuntewauem wojskiem-^ stoczy! 
killia bitew zwycięsko, otrzymał ciężką ranę i zmu­
sił pob tych do zupełnego pcsłoszsństwa Zasłuży1 
się więc peństwa Kongo dobrze. - - * —  *■>

W  tym samym czasie doszła do Aruwimi wia­
domość o wyżej opisanych zabiegach rządów angiel­
skiego i niemieckiego. Jednoczesne nadeszło we­
zwanie, aby porucznik Lothaire stawił się przed trybu­
nałem w Borna, jako oskarżony o przekroczenie wła­
dzy Natychmiast poruczuifi; opuścił Kongo i stanął 
przed sądem. Sprawa trwała trzy dni. Aui jeden

tu jak R.i’i partykulcA“2U, patryarchalnie; miastc Iz prokuratorów sądu nfejscowego n:e chciał wnieść 
pełne by ło  w innic, ogrodów , n iasźytk ów : około <kiu oskarżenia, fnnkoye przeto oskarżyciela publi 
miasta były  pola, pastwiska, nietknięte od kil-1 eznego pełnił sekretarz joacraluy rządu koagoskiego, 
kumiSua w ieków  łopatą ozy rydlem , gruzy nie- j kapitan Ghislain. Obronę porucznika LotLaira wziął 
zbadane, nie*ozkop&ne, Anfykw aryasze, jak Ca { na siebie jeden z sędziów trybunału miejscowego, 
stelł&ni, D  ipolctti Martmetti robili słotę inta- 1 Descaghe który wziął dymrsyę wyłącznie aby bro- 
resa. Chłopi, portyerzy, drobna ludność mie jnić, jak mówił, dobrej sprawy. Znaczna liczba świa- 
w&ła czasem najpiękniejsze rzeczy, znalezione jj dków, wezwana z Górnego Kongo, składała zezna-

tym
w

czaie na 79.270 000 pomylił się o blisko 10
milionów zł. Eskontowano w piarwszsm dsi^ 
sięciokcia tylko 69,360 000 — jednak co praw- 
dr, w pisrwssych 11 Ltach 79.270 000. Dalei 
pomylił się -eź mój oponent, podając, że stopa 
piocentcwa w Tofsarsystwie Wcajamcegc Kre­
dytu w oiągu 22 lat (od roku 1875) nie wyno­
siła niguy więcej, niż 6 pro. Wynosiła ona 7 
7Va, 8, 8Va a nawet 9 pro. Cyfry, które ta 
przytaczam czerpię z mocogrsfii p. Mr&zki o 
Towarzystwie Wzaj. Ubezp (Kraków 1886' 
Mieł ’ą a.uto: „Lisca do Redakcji® widccznie

datki prodikoyT.e n
rza, narząd*1' etc) od ou do 300 zł. winny być 
k°sv pożyczkowe gminne i powiatowe, lub t^ż, 
o ile instybuoyj ty oh nje ma,- stowarzyszenia 
zaliczkowe. Ten kredyt może być tylko kredy­
tem nie hipotecznym, Osobistym, a raczę mię- 
szanym, bo polegającym w ozęśoi na osobie 
dłużnika, a w części na ogólnej pewności, jaką 
daią jego stosunki msJątkowe “

Dr. Piłat mó^i tu tylko o kredycie w ło ­
śc ia ń sk im , a os, pytam: „Co ma pooząó dzier­
żawce, i właściciel średniej posiadłości?

Dr. Henryk Monat, adwokat w Wiedniu.

Słówko o n a u c z fe lF .t i  wiejskich.
{List do red iJccyi).

W  numerze 179 Przeglądu z dn’a 5 sier­
pnia zamieszczony był artykuł o „Kongresie 
sooyalistów w Londynie®. Na końcu tego arty­
kułu "owiedziano: „Ani wątpić, że jeżeli
duchowieństwo łącznie z obywatelstwem me 
pouczy ludu o tej herezyi X IX  wieku, to owo 
„pójście w lud® agitatorów socjalistycznych po- 
waśni i podburzy proletariat wie ski przeciw 
dworom i plebaniom — a t-*m łatwiej, że znaj­
dzie sojuszników go-owych w nauczycielach 
ludowych®.

Końcowa właśnie zdanie obchodzi mnie 
bardzo jako nauczyciela i o ulem piszę słów 
kilka-

Chcąc, w obronę wz-'ąć nauczycieli wiej- j płaorem dąiśęi, 
akioh. ośmielę się podnieś ?, iż między nimi bar-jdobno sam się 
dzo wielu jest 'udń wykształoonych i 1 
ących Ce ciągle, a badających każdy ruch

bardzo 
drzew 
aż ku
lasów.gąs tezom

ciągnących się ku zachodowi
O miedzę z willą B orgbese stoi willa m'e 

gdyś własność Papieży, jp w i& ra n a  przez Piu­
sa I X  go, który tu z :eżdzftł z carym  dworem 
na kilka tygodm , dzi” aj obróym a na lecznicę 
dla dzieu  skrofulicznych.

Cezarowie rzym scy mieli, tu kiedyś iw o- 
ie wille, w ięc. i archeolrgia i hi story a mjrno- 
i^Łły się pamiątkami łsr-czuplemi zresz+ą) ja­
kie po nich pczost&ły Nadewsąysr-ys^ko Ne^-on 
pozostawił tu ślady W  ogóle jednak, Anzio 
ma być b ir^ zo  stp„ą osadą przedhissoryczną. 
Miej8cow: archeologow ie i h istorycy wielkie 
mają o m em  wyobrażenie, daloko większo niż 
gnśnie kąpielowi, p rzy jeżd ża łb y  tu na Jato 
Początek klasyczny osady j«st ftk  starym, że 
inaczej s n w y p ićya d zió  nie można, .jak  od 
zburzenia Troi. Kronikarze, niew iedzący od 
czego zacząć, rozpocz^naią dz:eje od słów : 
„N isd łngo po upadku Troi®. . — poazom tak: 
historyk śmiało już iedsie prosto ne, Roraulu^a 
i Remusa, Numę Pompillnsza, Nerona, póki nie 
skończy na Piusie IX  W -em y również iż An- 
tium prowadziło w ojuy z R zym em , ale co to 
b y ły  za dob^e, złote czasy! kiedy można b 'ło 
zażegnać wojnę wspsnwłą, wuruizająuą prze­
mową, jak  stało s?ę z nuireną Y -tu r c ą , k : edy 
otoczona dziećmi, eesfykaiująe jak YHloszka, 
wzyw ała w obozie Koryolanł* idącego pod mu- 
ry  Rzym u, »b v  z w ojik 'em  odstąpił. F o ”yolan 
tak b y ł wzruszony prasmową, a może więcej 

że n aw ró-il do Antiurn i po- 
rozpłakał, daleko silniej, niż

sie
wśród 1 idu agitatorów wyborczych socyr,listów 
i t d Oi więc nauczyciela iaku ludzie rozsądni 
pojmi”’ą kwestyę socjalną tak. jak każdy zdro­
wo myślący ezłowi  ̂ i gdy na takiego trafi 
ów „ i d ą c y  w  1 u d“, ten, zważywszy złe i 
dob-e strony, pójdzie z pewnością drogą, którą 
mu wskaże *-oz:-'ądck, zresztą taki nauczyciel 
już od samego początku swego zawodu wpływa

- J uczeń, który sio utfey odnośnego mtępu 
Liwiusza na pamięć i o?tai m wy, inka w 
swoim esasie wysłuchał ów  Korycina z Antium.

Ostatecznie skór 'ży ło  się na tern , że 
R zym  zjadł, zrw ojow eł Aotinm, z czego tyle 
tvlko cdnieśltam / k orzyści, m p ito  o znalezio­
no A polisa  Belwedersk1’ c,go (za dulinsiza II) 
umierftjąceg: Galla kapitolińskiego , Glady* to- 
ra Borgh esc, zrabowanego później przez Na 
psleona 1-go i będącego jedna z wielVioh

w mieście lub w okolicy. Na plum; Moutanara, 
dokąd w sobotę wieczorem ściągali robotnicy 
na niedzielę do Rzymu, czatowali zawsze au- 
tykw&ryusze, amaforowie, aby sa kilka lub 
kilkanaście bajoków, tj. soldów, nabywać znale­
ziona kameo, brynryj medale, monety itd. Ja­
kie wtedy interesy robion hr, Tyszkiewicz 
opow: edzieć może. Otóf, nabył wtedy medal aa 
5 soidów, spraedał antykwuryeszowi ze tysiąc, 
a ten podał go dalej za trzy tysiąca... Wielka 
kamea w zbiorze hr. Tyszkiewicza „głowa Me­
duzy®, kupion? drogo, nabytą została na placu 
Montanaza za kilka bajoków.

Drogo płacić owym chłopom n’e można 
było, inaczej niozegoby już od nich nie dostał, 
bo jeden drugiego czasem podknpy m»ł. Skoro 
ofiarowano chleou większą cenę, cofał °ię, la 
m ł  do innych i tam zwykle targu przybił.

Po za tam jedrak hr, Tyszkiewicz próbo 
wał szukać na własną reke, mieszkąiąc w roku 
1862 w Neaoolu, gdzie nabył willę Aopar pr.d 
Ba; aa, deliciwm. starego Rzymu, nad taziorera 
Avernu; ale nie znalazł my, wyd®.tki się nie 
optaciły Wille pprjr^deł Anglikowi, wyniósł <!ę 
do Rzymu, gdzie kopał u a v.ia Aopią mtajicu 
duchownych grobowców. Otrzymawszy pozwo­
lenie od Piusa IX  i ułożywszy się z klasztorem, 
do którego grunt ten należał (za trzecią część 
znalezionych przedmiotów dla księży), ale i tu 
wykopaliska prowadzone przez trzy zimy -nie 
były snów tak obfite, jakby się po sąsiedztwie 
stolicy spodz:’ewaó należało. Jednakowoż było 
taochę rzeźb , trochę mozaik; z tych kilka znaj­
duje sie dzisiaj w muzeach rzymskich. Również 
i poszukiwania w W  si, mieście Etrusków, nie 
p-zyniosły nic nadzwyczajnego, choć odk-y'o 
mnóstwo owych drobnych przedmiotów, po­
szukiwanych dla muzeów Paryża, Berlina i 
Londynu.

Obecnie Michał hr. Tyszkiewicz rozpoczął 
kopanie w Conca Za jednym z folwarków, 
zwanym „Ferriere®, znaiazły się na wzgórzu J godzinie 2 odmyło się wyd°ne przez marszałka kra-

nia. Ostatecznie sąd uznał, iż Loth.iire miał prawo 
traktować Sfcokaaa jako intruza, uprawiając ego dla 
korzyści osobistej zawód podszczuwama pomiędzy 
powstańcami a wojsaiem Kongo., i jednomyślnie n -  
wolnił podsąduego od odpowiedzialności

Oczywiście nie podobało się to Anglii. Rząd 
londyński zażądał aby sprawę oddano pod sąd dru­
giej instancji w Bruaseli. Tak też się stało. Poru­
cznik Lotha.re stanął przed tym sądem, który roz­
trząsa! sprawę ze stauowI?ka międzynarodowego 
i znowu Lothaire’a jednogłośni uniewinnił.

S rawa ta zasługuje na uwagę tylko dlatego, 
że wskazuje, jak wiem Anglików i Niemców czer­
pie środki utrzymania z odgrywania dwuznacznej 

| roli wszędzie, gdziekolwiek „d wóch s.ę kłóci®, przy- 
ezem, w myśl przysłowia, trzeci korzyotać powinien 
Gdziekolwiek toczą się spory międzynarodowe, tam 
wnet znajdzie się Auglis luo Niemiec, który pod­
trzymuje bezowocny często upór ciomiyek plesncn, 
aby ioh kosztem ładować kieszeń złotem aa sprze­
dane liche karabiny lub lichszą jeszcze amunicję. 
Od czasu do czasu nietoperzowy ten proceder saórą 
własną Drzypłacić trzeba, jak s ę t:i zderzyło Sto- 
kesowi, ale nie zraża to ch.owych na grosz synów 
Albionu lub niemieckiego Vat.erlandu. Na miąisce 
jednego, który dostał się na szubienicę, stają setki 
spekulantów, którzy z doświadczenia swych poprze 
dników cze-pią wskazówki, jan od stryczka wywi­
jać się trzeba.

K R O M - K a .
Lwów 10 sierpnia.

Minister kolei Guttenb erg dokunał w sobotę
popoładniu szczegółowej inspekcji biur lwowskiej 
dyrekcyl ruchu, wieczorem zaś był na bankiecie 
danym na cześć jego p-zez radcę dworu Deymę * 
kasynie rarodowem. Wczoraj rano zwiedzał do go­
dziny w pół do 1 biura, a ntstępnie udzielał pry­
watnych audyencyi w gmachu .namiestnictwa. O

podwaliny a cyklopowy oh kamieni, kładzionych 
bez wapna i ghny, św:ątvni Wolaków, prświę

kauych stosunków w jakich sam żyje. Le^z 
je ot równtaż bardzo wielu nauczycieli wiejskich 

rod rTra i dziwi ha-tan " i-, którzy nie m»ją najmniejszego pojęcia
* «  w p  i ?  | . f ^ *

wet mstytacya żak bezinteresowna m .siała w 
początkach swego istnienia i wśród wrogich o- 
kcliezri.oś..i pobierać wysokie procenta, chcąc 
członków za wkładki ioh rugradzió dyw den- 
dami. Bo choć Tow arzysfcwo jako przedsiębior­
stwo nie jest na zysk obliczone, j ,-dnak człon­
kowie jego pobierają dywidendę , a urzędnicy 
tantyemv — i te, dywidenda wynosiła 71/*, 6,
5, ó\a — w 1894 roku 5 ’/, proc. Nie wiem 
przeto, czy b»nk, rozporządzający w.elkieml 
środkami, go^ztj nod tym względem wywiązał­
by się z ztudania, niż to na wzajemności opar­
te Towarzystwo.

Zastrz1 gan s-ę, że w niozem nie chciał­
bym ująć zatłng Towarzystwu Ubezpieczeń.
Owszem, z lź* I większym szaouuk- am byłem 
zywsze i estem dla tej instytucji, której aku- 
ratnośoi, głębokiego odczucia potrzeb ' kraju 
i wysoce umiejętnego tierewniotwa pozai droś- 
eio mogłyby n»m bogatszo i szczęśliwsze od 
nas społeczeństwa.

Ale tu ehodsi o kwestyę: czy Towarzy- 
SuWO Wzajemnego Kredytu, założono p -̂zsz 
Tow,rzystwo ULezpieczuń i obliczona n>. po­
trzeby człmków tyiko, może zaspokoić po« 
tizaby kredytowe rolnictwa naszego ? esy kre­
dyty pvzez to Towarzystwo udzielane, są w 
rzeczy samej pomocą wielką i cny kożdomu 
przysługrją ?

na'ogół, otaczający go, dodatnio, pomimo ocla-' ozdób Luwru, oraz wisie innych klaiyoznyoh
posągów, pochodzący h ss tutejszych will.

Dii-iai, nft gruzach starorzymskich, usa­
dowiły się ned morzom ftbrybi sardynek, a 
ir.ko zdobywcy rzymscy figurują myśliwi, pi zy 

własnych ohowiąskuch. Przyczyna tego leży w jtżdiftjąoy tu K Rzymu na wiosnę i jesień- aby 
tern, te oi nauczyciele rekrutują się z ludzi g , polować podczas ciąga pratpiórek do Afryki 
karyerą zwichniętą, a chociaż przeszli p-zez j i z powrotem. Owe :n'0Tf) matrony rzymskie, 
seminaiyuiu, s?dnak dostali się do niego skoń iwite w peplum, zamieniły się na tłuste W io- 
czywszy zaledwis czwartą normalną i byli zwa-|ezk;, kąpiące swe wdzięki codz: .ń rana wchło- 
bieui do pracy nauczycielskiej styoendyawii : dnych f-Htoh morza — pałace Nerona znikły, 
Wstępują oni do 3eminaryum, które ich tylko j  nozostafo trochę grusów i krużganków z któ 
trochę ogładź' i wychodzą z niego po czterech \ ryeh największy nazywał się A r o o m u t o ,  
tatach jako skończeni nauozyotale, — w r;run [milczącym łukiem, chećby dktegii, ig w isto­
cie zaś rzeczy tylko jako ludzie skończeni per* ! cie tak jest mar lym, iż w gruncie 'zec^y nie 
tjm  względem, ża wielkie maią pretensje, wie [przemawia en’ do duszy, ani do wyobraźni, 
le rozumieją o sobie i csnją się pokrzywdzony W  roku bieżącym znalazł oię zdobywca,
mi. Gdy agitator na takiego natrafi już go ma. j któ-y próbował sięgnąć do odległej starożytno- 
A dlaczego? * ści i rozpoczął poszukiwani* o dziesięć kiom.

Głównie dlateg” , &e ów agitator obiecuje' od Antiurn, w majątku Oonca. Czytelnicy mo- 
mu w  przyszłości polepszenie bytu, poda mu że się domyślą, iż obcę mówić o hr. Tyszkie- 
rozmaite nadzieje, ■taóre na pierwsze wejrzrnię * wiosu, ojcu d ńsięiszeg > ordynata bi^iańckicgo, 
są bardzo ponętne, dalej wykaże mu. jak mu- i znanym zbieraczu i archeologu. W ' Aiiu mają

jowego w pałacu sąjmowysii śniadanie, na które
przybyli reprezentanci władz rządjftych. antonomi-

conej b igim Jutrzenki „D ci Matula® Sw iąfy- | czcych i wojskowych Ó godzmie 6 u 'ał się p. mi­
nia była niewielka, ale aroh’’tektura wskazuje •; nister w towarzystwie p marszałka "uobnym pocią-

.....................................   ■ —  ' giem do Buska w odwiedziny do hr. Kazimierza
Badeniego.

Deputacyi z łona rady miejskiej z pp. Mar­
chwickim i Michalskim na czele, która upraszała o 
uwzględnienie życzeń miasta w spraw-e budowy kry­
tej hali na głównym dworcu kolejowym, w spra­
wie budowy dworca osobowego na placu Solskich, 
oraz budowy kolei z Winnik do Lwowa, oświadczył 
p. minister ze budowę krytej hali uważa za rzecz 
konieczną i że porozumie się w tej kwestyi z mini­
strem skarbu. Co do innych przeascawionycn mu 

owych starożytności. Byó może, iż j przez deputacyę spraw, odpowiedział p. minister, że 
one wartości owss leżącego oboK, a j je  dokładnie zbada i w g-anicita możebności, ży-

na nadzwyczajną jej starożytność. Wyszły na 
jaw posążki gliniane, wota. pielgrzymów, bron- 
zowe figurk1, mnóstwo malowanyoh naosyń, 
gwnków, ozdoby ar oh i tektoniczne śidątyni, 
zdradzające wpływ Etrusków. Przyznać trzeba, 
że owe zdobycze więcej są zaimującam" dla 
archeologów, niż dla turystów. O miejscowość, 
gdzie stała owa sławna śyiątyria, sp-zeczano 
się od dawna. Poszukiwania zostały obeouie 
przerwane, ale będą w zimie dalej prowadzone. 
Za to właściciel Conoi uzbierał sobie w spiohlc 
rssu kupę 
nie mają
transportowanego z Antium do Neapolu, albo czenia mia3ta uwzględni
pszenicy eksportowanej na Maltę; ale bądź oo 
bądź niokosztowne tym razem roboty archeo­
logiczne me przyniosły przynajmniej rozcza­
rowania.

Bogate rzymskie zbiory hr. Tyszkiewicza 
pomnożą się o znaczną ilość przedmiotów naj- 
dakzej starożytności klasycznej.

Proces LotLaireri

Otóż na ts pytania odpowiedzieć imuzę 
niestety : n L e ' Towarzys wo kredytowe, c kló- 
rem mowa, zsłoźone oyjo w wyraźnej myśli 
dostarczania kredytu „dla cztantów Towarzy­
stwa wzaj. ubsapieozeń w ogóle, a izczególidej 
dla rolników większych obszarów ;iemi\

J;-koź, ze sprawozdań wynika, i e prze 
cięcia kwot®, na jaką weksel wystawia słę To 
warzystwu, p zekracza zawsze 2000 kit. Data 
31 g udnia 1893 porffe' obejmował 1372 weksli 
na sumę 3,293.531 złr. a więc na weksel prze- 
eiętn e wypadała kwota 2 400 złr Dr.:a 31 
grudnia 1894 portfel obejmował 1666 weksli na

Oficer belgijski, porncz lik Lothaire, pozosta­
jący na służbie niezawisłego państwa Kongo, które 

czyeiel jeit w ogóle poniżany przeć wszystkich, I tok Ccnoa. leżący nie da eko Antium i Nettuno, | mu powierzyło fankeye komisarza jeneramego okrę- 
uawet nrcaz chłopa, który lubo sam ubogi li- należał przed rokiem do kmgregacyi św In- ;u arabskiego, po wzięcia do niewoli i straceniu 

j tuja się na wpół pogardliwie, na wpół za współ kwizycyi, do S to Officio, jak tutaj mówią. Po j dowódzcy aribów, Kibonghe, znalazł w bagażach 
rzyoiem nad towa-^yskiem i materyaln^ui poło- zaborze Rzymu, majątek, jak inne duchowne, jego listy i papiery, dowodzące, iż eks-miayonarz 
żeni(«u nauczyciela. My Polacy wszyscyśmy w został zabranym na ska^b. sprzedanym i wtedy angielski, a potem kuniec Sfokes, był w poiozumie- 
głębi duszy arystokraci, więc gdy takiemu rau -! nabył go jeden z kapitalistów rzymskich, p. niu z powstańcam*. Dowiedziawszy się z tej ko- 
czyclelowi agitator zręcznie przypomni, iż mu ' Mazzoleni. Odbyłem wycięezkę do wykopalisk, respondeucyi, iż Sfcokes idzie na pomne Kibonghe, 
nieraz dadzr herbatę razem z lokajam’ i farma- do owej świątyni Dea Mamta, o jakiej vspoml- polecił jednemu ze swych adjutantów, porucznikowi 
nami, lierwz traktują go jak sweg> sługę, jak na Liwiupz iż była stawnem miejscem piel- Henry, dogonić na czole oddziału zbrojnego ksra- 
figurę zupełnie nic n;e znaczącą, wówczas go- grzymki dia plemienia Wcisków. Zrr.lazl świą- wanę eks-miayonarza i schwytać Stokesa. 
towy z niego agent socyalizmu. tynię hr. Tyszkiewicz. Od lat czterdziestu zaj- Jakoż 8-go stycznia 1895 r. Sfcokes wzięty

muje się archeologią, kopio, zbiera; w r. 1860 i był do niewoli w Kilonga-Longu i sprowadzony do 
był w Egipcie, nabywał wtedy zbiory z rąk kwatery głównej wojska belgijskiego W obronie 
prywatnych, c-asem odprzadał, czasom darował swojej, podanej na piśmie, przyznał się Sfcokes do 
starolytnośoi muzeum w Bulącą, lub te® Li:w- lostarczaria broni Arabom powstańczym, wiodącym 
rowi. Potem przeniósł się do Ncaoolu, gazie j od pewnego czasu wojnę z państwem Kongo. Po­
między inneml kupił dwat popiersia tronzowe, j ruczn k Lotha're zebrał sąd wojenny i skazał Sfco-

Ośmielnm się postawić wnioski i pcd ióje  
pod rozwagi tym, którzy do mrzeozy yistnienla 
ioh prędzej ozy otantaj przystąj-ió będą musieli. 
Trzsba po'epszyc w ogóle spr-taozne poło lenie 
nau zyoieli: nie robić z nich go.spcda-77 na 
jednym lub dwu morgacn pola — o i la możno
śii obywatelstwo powinno przygarnąć :ea do zwane z B meyentu, a w samoj rzeczy znaleziona; kesa na powieszenie w ciągu 24 godzin. Wyrok
ciebie, nie traktować wyniośle, a gdy zajdą 
międr-y nim a gminą 'akie? zejścia przykre, a 
niesłuszne, wziąć go w obronę; — da taj, przy j* 
mować do s minr^yów wyłąoznie młodzież, któ­
ra ukońozyła przynajmniej niżizą szkółj śre­
dnią; — wreszcie nie" tworzyć nowych sarnin 1- 
ryów nauczyoielskicb, gdyż istniejące we Lwe-

w Herkulanum, Dzisiaj oba popiersia znajdują 
się w Luwrze.

Nie wchodzi się bezkarnie pomiędsy an- 
tykwaryuszy i rzeźbiarzy, żyłka chwyta czło­
wieka; kto raz wszedł w to towaryatwo, rzad­
ko zeń wychodzi, a oh' 6 dziś czasy się zmie­
niły 1 złota epoka handlu starożytnościami mi

wykon. io 15 stycznia 1895.
Wiadomeść o śmierci SŁoktsa dostała się do 

Europy po sześciu mies:ącacL. Lord Roseberj ów- 
; zesiiy premier angielski, zażądał wyjaśni iń od rzą­
du Kongo. Po rozpatrzeniu sprawy uznano, iż po­
rucznik Lothaire przekroczył zakres swej władzy, 
gdy nie pozwolił Stok asowi apelować do instancji

Ze sfer urzęoniczych. Zamianowanie sekreta­
rza tut. dyrekcji poczt i telegrafów p. Rjizarda W o- 
paterniego radcą pocztowym, przyjęto z szczerem 
zadowoleniem nie tylko w grenie jego kolegów ale 
także w szerszych kołach naszego miasta w których 
p Wopaterni cieszy się prawdziwą Sympatyą. U 
rzędniey poeztowi składali wczo-aj gremialnie swe 
życzenia nowemu radcy, a nadto deputacya urzę­
dników tut. nrzędu pocztowego na głównym dworcu 
wręczyła mu ozdobny adres. P. Wopaterni bowiem 
zjednał sobie podczas swego długoletriegc urzędo­
wania ogólną sympatyę i porfażan:e całego persc - 
nalu urzędowego instytucji pocztowej.

Mianowania i przeniesienia w sądownictwie. 
Naczelnikami sądów powiatowych mianowani: Stefan 
Sielecki zUhnowa ao Jaworcwa, Leon Maksymowicz 
ze Stryja do Rymanowa, Rudolf .Tackcwski z Sam­
bora do Podhajee, Antoni Niweliński z Chodorowa 
do Grzymałowa. —  Przeniesieni: naczelnik sądu po­
wiatowego w Rymamowie radca Ludwik Lubi do 
Bóbrki, a naczelnik w Grzymałowie Ludwik Eiselc 
do Halicza.

Sędzia Zach iryasz Bohobiewiez w Storożyńcu 
(ua Bukowinie) mianowany radzcą sądowym

Konkurs na posadę aplikanta przy kraj. archi­
wum akt grodzkich i ziemskich we Lwowie, rozpi­
suje Wydział krajowy. Roczne adjutum SOD zł,, 
termin do 8 września.

Egziimina dojrzałości w gimnazyach lwow- 
saich odbędą s ię : w gimnazyum akademickiem dnia 
21 września (poprawcze i całe), w gimnazyum IV  
dnia 24 września (poprawcze), w gimnazyum Fran­
ciszka Józefa dnia 17 września (poprawcze i całe), 
w gimnazyum II dnia 24 września (poprawcze i ca­
le). W  szkole realnej odbędą się egz imina popraw 
cze i całe dnia 12 września.

Burza Straszna ulewa nawiedzili cmeguaj mLstn 
Grac. Całe miasto stoi pod wodą.



PRZEGLĄD z dma l i  Sierpnia 1896.
Wielka burza z ulewą szalała d, 7 b, m w 

Czerwonogrodzie, w dobrach ka. Kalikate. Poniń- 
skiego. Tuczą trwała tylko sześó minut ale w kró­
tkim tym czasie wyrządziła nieobliczalne szkoły. 
Raehy pozrywane, tytoń wytłuczony, reszta zboża 
Pozostałego jeszcze na polu zniszczone, zupełnie; pa­
dło wiele bydła. Kilku ludzi nawet jest pokaleczo­
nych, jednego chłopaka znaleziono na polu nieży­
wym. Grad padał wielkości gołębiego jaja. Siedin-

pffego. Ns te ostatnie zwróciłem uwagę i dziwna wem położeniu i stojąc w otwartych oknach, wołali
powoda braku reklamy 

najlepszych nieraz wyro- f

dziesięcioletnie dęby nawpół połamane, lub powyry- ’ zarobek ludności naszej.

rzeoz, j u k  w kroju z 
i rzucania się w oczy o 
ba h prócz okolicy prawie nikt nie ma pojęcia. Tak i 
tutaj konserwy, kompoty, soki, marmolady, zwłaszcza 
konserwy szparagów i grochu są świetne i bardzo 
tanie, a czyż nasza sklepy nie sprowadzają tych 
produktów z zagranicy, nie wiedząc o tej jedynej 
fabryce w kraju, która zasługuje na poparcie dając

rozdzierającym głosem o pomoc. Ale już przybyła Glosy publiczności. Ateny 10 sierpnia. Arfsatowsno dwadzis-

Want z korzeniami. Po tej nagłej strasznej burzy 
niebo się szybko wypogodziło i najdalej w 80 mi 
nut nastała znów prześliczna pogoda.

W  Radowcacb. na Bukowinie w nocy z 7 na 
8 b. m. srożyła się wielka nawałnica. Mieszkańcy 
przerażeni burzą nocy poprzedniej, nie śmieli oka 
zmrcżyć. Okcło 1 godziny w nocy uderzy! piorun 
i zapali* stodołę budowniczego p. Winkelbauera, w 
której znaj iowały się obfite, tegoroczne zbiory. Ogień 
objął w mgnieniu oka także opodal stojące zabudo­
wania gospodarcze i zniszczył wszystko, wraz z do­
mem mieszkalnym do szczętu. Spalił się także ma- 
teryał budowlany, który p. Winkelbauer miał u sie­
bie na podwórzu. Korespondent nasz pisze, iż była 
to prawdziwie „sądna nocw, gdyż całe miasto strwo­
żone burzą i pożarem czuwało i było w razie nie­
bezpieczeństwa przygotowane do ucieczki w lasy.

Bójki we Lwowie. W  nocy z sob.ty na nie­
dzielę żołnierz jakiś w towarzystwie drugiego pija­
ka napadł na nlicy Halickiej na murarza Jabłoń­
skiego i pchnął go bagnetem.

Do pomieszkania dozorcy domu przy ul. Lwiej 
Michała Guza wpadł awanturnik Jan Bonart i po­
tu bował domowników, porozbijał lu9tro, garnki,

Z Mińska donoszą, iż miasteczko Szczedrzyu, 
w tamtejszej 'gubsrnii, s,. a Ido się onegdai do szczę­
tu, przyczem ośrn osób zginęło. Ogień został podło­
żony na wszystkich stronach miasta.

Szczegóły o śmierci X. Konstantego Reya.
Do Rzymu nadeszły bliższe szczegóły o nagłym zgo­
nie ks. Reya, wysianego p.zoz komitet dam rzym­
skich do Abisynii dla niesienia pomocy jeńcom 
włoskim Jak wiadomo ks Rey Bpotkał się zmsgrem 
Macario (wysłanym celem wyzwolenia jeńców przez 
Stolicę apowtolską) w Port Said, poezera razem po­
płynęli do Gibuti, skąd karawaną ruszyli w głąb 
Szci. Ks, Ray zaraz w początku podeóży za izął nie-

pieszo.
Trzęsienie a raczej zapadnięcie się ziemi było 

wyłącznie lokalne, a przyczyną jego ma być odpływ 
płynnego piasku, znajdującego się w pobliskich ko­
palniach węgla. Pokłady tego piasku były dotych­
czas zatkane, widocznie jednak płynny piasek zna­
lazł ujście do jakiejś podziemnej jamy i stąd po­
wstała próżnia, w którą zapadają się

jechali na mułach z tyłu Za nimi miała ruszyć ka­
rawana wielbłądów z lekarstwami, prowizjami, pa­
szą, ubraniem, Cała karawana składała się z 10 
mułów, 16 wielbłądów, 16 najętych żołnierzy, 16 
ludzi przy wielbłądach i z kilku sług aomalisów. 
O 4 kilometry od Gibuti karawana wypoczęła po (

_ , śeia osób, nalęłjoyoh do b&ndy powstańczej,
na miejsce straż pożarna, która nader szybko i ener-j Sprostowanie. O de jest rzeczą śmieszną i • składa ącąj się z sta dwudziesta ludzi, która

' zamierzała wtargnąć do Macedonii.
Okręt greoki „Kaisssi" otrzymał rczkaz 

krążyć wzdłuż wybrzeży i zatrzymać kf-żdy 
statek, wioiący na KreAą czy to ochotników, 
e?y też smimioyę i broń. W  istocie okręt ten 
ns,potkał stv ak, wiozący ns. Kretę piętnastu 
greckich podoficerów tudzież kilku oficerów, 
Bóoli nie udało ma sdę opanować tego statku- 
W ateńskich sferach urzędowych gsnią ostro 
postępsk tych oficerów, którzy udali się na 
Kr etę.

Perim 10 sierpnia. Kyayżownik wkski 
„Etna zatrzymaj na wybrzeżu afrykluskiem 
holenderski parowiec „Doełwyk" wiozący o- 
gromne iap#sy broni i. amuaicyi dla M^neliks, 
Ppd grozoą otwarcia ognia działowego i zato­
pienia statku zmuszono kapitana holenderskie­
go do zatrzymania s.ę i udania się następnie 
pod eskortą pancernika włoskiego „Aiefcnzy" 
do M&ssftwy.

Eerlin 10 sierouia, 'Wczoraj o północy pa­
rowiec osobowy kursujący po Sprawie, prze­
wrócił prywatną łódź parową, wiozącą dzie­
sięć osób. Cztery esoby utonęły, sześó urato­
wano.

Konstantynopol 10 sierpnia. Porta otrzy. 
mała od swego posła w Atenach zawiadomie­
nie. źe czterej oficerowie marynarki greckiej 
udali się ca Kretę, by zorganizować powstań­
czą służbę torpedową i żs torpedy zamówiono 
już za er-anicą.

Rzym 10 sierpnia. Z Mass&wy donoszą, że 
wejoraj wiec w em  okręt wojennv „Aretuza" 
przyprowad-il do portu tamteisz^go parowiec

gieznie rozpoczęła akeyę ratunkową z narażeniem , niegodną podszywać się pod iano rodziny, craz fa- 
własnego życia. Gdy już wszyst ach mieszkańców > brykowa!$ gobie przodków, a niewłaściwą pysznić eię 
szczęśliwie ocalono, zawalił się cały dom Glazera, a j swem pochodzeniem, li tylko należy zawsze swoje 
wśród gruzów jego wybuchł pożar. Prawie równo-1 jm;ę uczciwie i godQie nosić, —  to o tyle jest je- 
cześo.ie zapadł się także dom budowniczego Opoceń- j dnak obowiązkiem każdego bronić swego rodu i jego 
akiego. W  wielcy innych domach porysowały się | ilustracji, jeżeli są one choćby przypadkowo i bez 
ściany i pozapadaiy schody, a blisko budynku szko- ; niczyjej ziej woli na szwank narażone. — W  „Wiel- 
ły Wacława powstały szpary c 3 m. średnicy i 6 m. j kl6j Eaeyklcpedyi Powszechnej", wychodzącej w 
głębokości. Teien, w ktćrym leży zachodnia część Warszawie w drukarni artystycznej p. Sikorskiego, 
dworca kolei osiecko ciepimkiej, pochylił się znacz- b w toEU0 X H  zeszycie 96 na stronie 984 znajduje 
me, tak iż ruch pociągów na tej linii wstrzymano, 8;ę artykuł: „Hieronim Cielecki (* 1563 f  1627) 
a podróżni musieli peweą część drogi odbywać herbu Abdank itd." Są też Cieleccy nieszlachta, ale

Cieleckich pochodzenia szlacheckiego, innego herbu 
jak Zaremba, nie znam i w żadnych dokumentach 
nie znalazłem, Cieleccy szlachta są Zarembami z 
Cieluzy i posiadam nieprzerwany szereg dokumentów, 
zatwierdzonych przez władze rządowe, przeważnie 
pruskie, sięgających od naszych czasów wstecz aż 
do Janka Zaremby na Cielczy i Kalinówce, woje­
wody i kasztelana kaliskiego f  1273, którego pra-^ v  t  _ _ górne war- ^   |  j ____

domagać, schudł, zbielała mu broda, był zmęczony, stwy. Fatalny ten wypadek zachwiał jeszcze na do- -ynuk Filip, kasztelan księski f  1417, już się Cie- 
widoczuie klimat afrykański działał odrazu zabójczo. I bitkę zaufanie ludności w powagę uczonych górni- i lackim pisał; od tych oraszczurów wszyscy dziś 
Lepiej zntsili gorąco i trudy towarzysze wyprawy, ków i geologów. Badali oni bowiem po katastrofie j istniejący Cieleccy szlachta pochodzą. Co do Hiero- 
Radzono tedy odrazu ks. Reyowi, aby zaniechał zeszłorocznej stan kopalni i orzekli, że katastrofa, nima Cieleckiego, najprzód sekretarza królewskiego, 
dalszej drogi, aby pozostał w Gibuti, gdzie mógł zapadania się ziemi nigdy się już nie powtórzy, za- potem referenta wielkiego koronnego, Kanclerza kró- 
być pomocnym przy ekspedycji niewysłanyeh jeszcze tem mieszkańcy B/iisu mogą spać spokojnie. Tym- 5 Iow ej Konstancji i wreszcie bisknpa płockiego, po- 
pafeunfeów, które miały ciągnąć za główną karawa- ' czasem rzeczywistość kłam im zadała. To też gdy j sła do obcych dworów, to jest on zbyt znaną osobą 
ną. Ale Rey ni o chckł o tem słyszeć. Tym sposo-1 przetj bil ku dniami zawiadomiono radę miejską, że ; z czasów Zygmunta III, abym cytował wszystkie
bem dnia 4 lipca misya wyruszyła, wioząc tylko . przybędą rzeczoznawcy celem zbadania sytnaoyi. ra- j obszerniejsze dzieła lub doknmenta, odnoszące się do 
7000 listów do żołnierzy. Przodem na dwóch j da przyjęła t j wiadomość niechętnie, a burmistrz . owych czasów, w których go spotykamy. Pozwolę

herbem Zaremba, oraz ua napis na tym pomniku
wyijty, a cytowany w Starowolakisgo „Mormmanta 
Sarmatórum. Cracoviae auno' D. MDCLY" (1655) 
pag. 704, zaczynający się od słów: „Hieronimus

raz pierwszy, gdyż już noc zapadła. Gorąco było j QWie Pozos 0 a ^  w-v 7'? ' 
tropikalne, podróżni poszli spać pod namiotami
Nad ranem katawana z pakunkami jtszcze nie na , . . , , . . .
deszł , z powodu rozmaitych przeszkód, p0mim0 hjawieuia. Jutro we wtorek (wznowienie)
tego ks Rey kazał zwinąć namioty, odprawił mazę | słomkowy , - t u  t  ■
św., po nim ks. Oudiu. Tymczasem upał zapanował 1 K n t o ' era ? Otrembowe;, Jankowskie;,
straszliwy. Pod namiotami

Stan powietrza. T. o 9 rano 4- 12 R , w poł,
4  17 R- Bar. 766. Podnosi się Pogoda.

Logika urzędowa.
—  Jakże tam, doktorze, biedna ofiara napaści ? 1 Lisiecki. pervetasta'Żarum gente ortus‘r  itd. Sądzę,*

Jedna rana ezwarunkowo mier e na, ecz ^  ^  ju .̂ WyStareza. W  powyższej sprawie udawa- i

Dziś w poniedziałek nie ma przed-
Kapelusz

komedya w 5 aktach Labicha i Dela-

Wyjęto ładunki ze strzelb i rewolwerów z obawy, 
aby rozpalone lufy nie spowodowały wybuchu.

Gdy fes Rey, mgr Macario i fes. Oudin scali 
jaszcze pod namiotem, przybiegł jeden ze służby 
z wiadome ścią, iż sługa Reya, Oscar Rani, zgodzo­
ny w Neapolu, z-’ chorował Ale i ks. Rey czuł się 
już nie dobrze, nie poszedł do sługi, tylko się pc 
łożył Wysłano po lekarza do Gibuti, ale go nie 
było, przybył natomiast ka. Abadie, Francuz, mie­
szkający w Gibuti. Zastał już Oskara Raula umie­
rającego. Pomyślano wtedy o przenie-ieniu ks. Reya 
do Gibuti; wsadzono go na wózek, a mgr. Macario 
odwiózł go nie opuszczając na chwilę. W  Gibuti 
Dr. L&foud przybiegł do łoża chorego i przekonał 
się zaraz o groiącem niebezpieczeństw]' a, krytyki wał 
nadewszystko tryb życia, który podróżni zachowy­
wali podczas podróży, nie mając żaduago doświad­
czenia' co do klimatu afrykańskiego. X . Oudin zo­
stał na przystanku z karawaną ; dostał wezwanie, 
aby wrócił do Gibat; Zawinąwszy' w prześcieradło

pc-wrócił. Zastał 
2 przydzieWyborrybd« sejmu w Karynłyi odbędą się dnia i oisł? ^  zabf 1 i3 3 so\  1i i ; o a In frrct i 0*1 X  Reya konającego X . h ey  btraci;21 września z kuryi małej własności, dnia 24 wrze- j ^

śoia z kuryi miast i izb handlowych, a
września z większych posiadłości.

w głównych rolach, 
raz drugi pan Nowa- 

środę po

hTło rkoło 1 5 5 ®  O łom nickiej, Biernackiej Rybickiej, oraz pp. F-ld- 
’ mana, Welewskiegc. Wostrowskiego, Kliszewskiego, 

| Jasielskiego i Kwi -tkiewicza 
W  roli Bobina wystąpi po r 
chi, artysta teatru poznańskiego. Wg 
raz drugi „Niech jedzie na wieś", komedya w 3 
aktach Bayarda i de Tafily. W  wybornej tej kome- 
dyi główne role odegrają p. Kwiecińska i p. Wo- 
leński oraz n. Cichocka i p Feldman. W e czwartek 
(wznowienie) , Stary mąż“ , komedya w 4 aktach 
Józefa Korzeniowskiego z p, Chmielińskim w roli 
tytułowej. W  sobotę (wznowienie) „Kupiec Wenecki", 
komedya w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim 
w roli Szajloka.

Literatura i  sztuka,

łem się do autora owego artykułu w „Enuyklapedyi 
Powszechnej", p. Władysława Soleńskiego, lecz — 
o ile wiem —  nie raczył on zadość uczynić mej 
prośbie i nie poprawił należycie omył-ii, która mogła 
się zapewne przypadkowo wkradnąć. Ale w tym 
wypadku jest ona zbyt znao.zącą i nie powinna się 
znajdować w tak poważuem dziele, jak „Wielka 
Enoyfelopedya Powszechna". Dlatego też powyższą

   , , wózkach jechali msgr, Macario i ks. Rey, sekretarz ( iż żadne komisje -nie wzbndzą już w ludno- sobie tylko wskazać na nagrobek tego Hieronima,
szyby, wyrwał ramę z okna. Domownicy z wielkim j patryar hy Macana, Salama, zaś ku Oudi i inni jj gej -w;ary w wartcść opinii fachowych, ę dz-ś jeszcze istniejący w katedrze płockiej, ozdobiony
trudem ubezwładnili go i oddali w ręce policyi. ......i. .u w. ... 1  1 Ł-

Śmierć pod kołami wagonu- Pociąg prśpie- 
szny idący z Krakowa przejechał ouegdaj pod 
Krzeszowicami jakąś dziewczynę. Zginęła ona na 
miejscu.

Nieszczęśliwe wypadki, w  Karniowcach w 
owiecie chrzanowskim pozostawiła włośoianka An­

na Pilarczyk w zamkniętem pomieszkaniu bez ża­
dnego dozoru troje dzieci, z których najstarsze li­
czyło niespełna 5 lat. Dzieci bawiąc eię zapałkami, 
wznieciły ogień od którego zapaliła się pościel, a 
dym udusił wszystkie troje dzieci.

IV. Wiec katolików austryackifth odbędzie 
się w Salzburgu w dniach 31 sierpnia i 1-go i 2 go 
września. Na wiec ten udają się ze Lwowa pp.
Leszek Prus -Wiśniowski i prof. Maksymilian Thul- 
lie, jako delegaci Czytelni katolickiej.

W Żegiestowie bawi przeszło 500 osób. Jeden 
z przebywających tam gości donosi, iż kaplica 
zakładowa jest w zupełnem zaniedbaniu, a li­
czni księża, któ zy zjechali tam z wszystkich dziel­
nic Polski, żalą się, iż wskutek tego nie mają gdzie 
odprawiać Mszy św.

Kurs geometrów mierniczych. Ministerstwo 
wyznań i oświaty pismem z dnia 15 lin ca b. r.
1. 16574 zezwoliło na otwarcie przy Politechnice lwow­
skiej z początkiem roku szkolnego 1896/7 dwule­
tniego kursu dla wykształcenia geometrów mierni­
c z y c h . Program kursu tego zawarty jest w progra­
mie szkoły politechnicnej na rok n. 1896-7. Wpisy 
na zimowe półrocze tego kursu przyjmować będzie 
rektorat szkoły politechnicznej od 1 do 15 paź-

fiolgnderski „Doelwyk" w iow .y  broń dla Me 
nelika

Ateny 10 siemnia. Król bardzo zmartwio­
ny jest tem. iż kilka ofics-ów opaśmło szeregi 
i adało się n i Kratę. Aresztowano kilku ofice­
rów, podejrzanych o to, że ma;ą ochota odpły­
nąć na Kratę. Dziennik Priva żąda, aby prze­
pisy kodeksu wojskowego wykonano z eołą 
surowością.

Wiedeń 10 sierpnia. Minister spraw zsgra- 
nieznnoh br. Gołuchowski powrófił dsiś z Isohlu. 

Marc /iia 10 sierpnia. Podczas wczorajszej 
pozwalam sobie s memu sprostować, a ufam że Sza- j walki byków domagała się publiczność, wśród 
nowne Wydawnictwo Wielkiej Eucyklcpedyi Po- której znajdowało się wiele kobiet, aby konieez- 
wozechaej uzna za słuazne me życzenie. i nie widowisko zakończyło sie śmiercią buka.

Hadynkowce 6 sierpnia 1896
Artur Zaremba Cidecki.

* Język rosyjski w katolickim rytuale i w  do- 
datkowem nabożeństwie Właśnie wyszła z druku 
pod tym ty ułem cenna praca, której autorem jest 
ks. Jan Przybyszewski, magister św. Teologii. Nie­
jeden, przeczytawszy tytuł, pomyśli może, że to jest . . _ .  ,  . ,
wyłącznie rozprawa teologiczna, mogąca jedynie ka* j wanych im zamiarów. Tematu do złotych  ma 

! -WIoq i tomaość; otaczali go mgr. Macario i dr. Lafoud. W szel-) planów zainteresować Atoli już po przeczytaniu j rżeń nastręcza spekulantom także rozpowszc- 
' feie wysiłki, aby go przywrócić do zmysłów bvły S pierwszych rozdziałów dozna miłego rozczarowania.! chniane skwapliwie hasło napływu Złota do ̂ c j  . . .  *__r 5 A i   i 11 . i  • T i * ___  i _ A no-urri O a -Ir* wł.-nf.o foYT

Wiedeń 8 sierpnia.
(Z.) Dyrektorowie banków za-zynają już 

powracać z urlopów, a zaraz na wstępie witają 
ich rzesze drobnych spekulantów różnemi f&n- 
tasfyozDemi kombinaoyami i przypisują im pla­
ny. o których im pewni-s nawet się nie śni. 
I tak dziś np. opowiadano, te matadorzy finan­
sowi zamarzają powołać do życia wielki bank 
agrarny. Wymieniano nawet nazwiska zało- 
żyoiel: tej instytuoyi; atoli osoby, noszące te 
nazwisk*, wypierają sie uroczyście przy pisy-

Stoiarze W Brukseli w liczbie 5000 zabasto- H a, ~  i “  po północy dnia 6 Bpea skonał . P o
wab. Żądają oni5 franków minimum dziennego w y­
nagrodzenia. Majstrowie zsgrozili, że zamkną war- 
etaty, jeżeli robotnicy nie powrócą do pracy, ale 
nie wywarło to skutku właśńwego, bo socyaliści 
agdują skrzętnie, by nakłonić wszystkich stolarzy, 
których w Brukseli jeat około 20.000, do strejku.

Z Rawy ruskiej nam pissą: Mając interesa
handlowe w powiecie rawskim, jeżdżę po nim czę­
sto, a znając go dobrze jako mój powiat rodzinny, 
spieszę podzielić się memi spostrzeżeniami, o ile 
w ciągu ostatnich lat podniósł się ów najduls y 
zakątek naszego kraju pod względem cywilizacyjnym 
i ekonomicznym. Sądzę, że dziś powiat ten ma dość 
ważne znaczenie, gdyż, zdaje się, w niedalehiej 
przyszłości połączy nas z Królestwem Polskiem ko­
lej Tomaszów-Warszawa.

Rawa ruaka, stolica powiatu, miejsce słynne 
zjazdem Piotra Wielkiego z Augustem Mocnym, 
podniosła się znacznie po pożarze w r. 1884, czego 
dowodem coraz liczniejsze a lepsze budynki. Do­
chody miasta zdwoiły eię, mimo, że gmina nie po­
siada majątku, wskutek handlu nierogacizną do 
granicy, koncentrującego się tutaj z kilku wscho­
dnich powiatów. Dodać należy, że handel ten spo 
czywa w ręku mieszczan, którzy nie mają ducha 
przedsiębiorczego, a czego znowu najlepszym dowo­
dem, że wszystkie prawie inne gałęzie handlu

odi przedsiębiorstwa są w ręku żydów, zacząwszy 
fiakrów żydowskich, którzy obdarci i brudni przy j
wożą przyjezdnych w jeszcze straszniejszych i ; petersbm''kich'l“ ^ k d a j ą;
dniej szych wehikułach do miasta po okropnej dro- : v, , . , Ar . TTT[, - °

kilku godzinach ciało X  Reya, które w gorąca tro 
pifealaem zaraz psuć się zaczęło, zosta ‘o pogrzebane 
na om&ntarzu w Gibuti, obok jego sługi Oekan 
Raula

Tresura psów wojenaych Przy batalionie 
strzelców gwardyj-ifeich w Poczdamie tresują zawsze 
około trzydzieści psów rozmaitej rasy, by mogły 
oddawać usługi podczas wojny. Tresura rozpoczyna 
s'ę od tego, że p\y towarzyszą pa^n-lom w ich wy­
cieczkach. Z pcc-fątku p::owadzą psy na linewce, 
później biegną one wolno obok żołuierzy. Później 
uezą psy, by wracały od patroli do głównego odzia- 
łu z mHdaukami. Meldunek pisze się na karteczce 
tak m&łej, iżby zmieściła się za płytkę mosiężną 
umieszczoną na obroży. Ta część zadania najlep ej 
przypada psom do smaku Już w ch wili gdy żołnierz 
manipuluje koło obroży, trudno psa utrzymać, a gdy 
go puści, 'pies w szalonym pędzie wraca do oddziału 
Trudniej przychodzi wyuczyć psa, oby zaniósłszy 
meldunek, wyszukał napowrót swą patrol, która 
tymczasem posunęła się dalej. Jeszcze trudniejszem 
stadyum tresury jest wyszukiwanie rannych. Pies 
znalazłszy ranego musi przynieść do oddziała jego 
czapkę, albo strzępek z jego odzienia. Dalszem sta­
dyum tresury jest donoszenie naboi kompaniom, bę­
dącym Ef ogaiu, ostatnim zaś szczeblem wyksztrł- 
cenia jest. doprowadzić do tego, aby y.ies wytropił 
nieprzyjaciela nie szczeknąwszy ani razu. Najła­
twiej dają się tresować niemieckie psy legawe.

Ep log katastrofy chodyńsk ej. W  sferach 
że kozieł ofiarny tego

strony wynagradza znowu widok świetuej rzeżni< miej- - -  niewmny w sprawie tej katastrofy,
skiej, targowicy i stajni spędowej, jak niemniej chro- j P& ^  ^  ^  kt(,rej wydarzyło aię nie8ZC2ęścje

. , .. . , . , . , , ° ‘ * ?6C ■ nie należała do rejonu Włassowskiego a prócz tegoci się czytelniku me zdaje, że jest to rzecz drobnej i .wie l okoliczności były tego rodzaju, że Włassowski mógł 
* - Ł- - 1 nadzór nad tą częścią, tylko za specjalnym

niąea włościan od wyzysku waga na bydło, 
ci się czytelniku nie
wagi, ten tylko, kto zna stosunki miejscowe, .. „ ,
na jakie trudności takie ulepszenia napotykają, 0 ^  T, . . . . ,
jakiej dobrej woli i energii władz potrzeba, aby je rozkazem cara. Dymisja Włassowskiego jest podo 
doprowadzić do skntku 1 bno dziełem intryg dworskich, a w szczególności

Miejska fara dzięki zapobiegliwości obecnego hrabiego Pahlena, który prowadził śledztwo w ten
proboszcza ks. Wincentego Czajkowskiego gustownie sP08Ób- że O so w sk ie m u  me dano nawet gpo-

 — - - - - sobności usprawiedliwić eię. Jenerał-gubernator Mo­
skwy. wielki książę Sergiusz Aleksandrowicz, któ­
rego ulubieńcem i prawą ręką był Włassowski, ma 
być bardzo zmartwiony tą decyzyą cara, tem bar­
dziej, że o dyriisyę policmajstra postarano się wte­
dy, kiedy w ieki książę bawił za granicą. Obecnie 
sprawa oeła musi pozostać jeszcze w zawieszeniu,

odmalowana mieści ładay ołtarz w stylu romańskim, 
podobnie jak i w klasztorze 0 0 . Dominikanów spo­
tykamy się z obrazem M. Boskiej Ostrobramskiej 
w ołtarzu drewnianym, znanym Wam z wystawy 
lwowskiej. Wiele bardzo zawdzięczają te kościoły 
ks. Pawiowi Sapieże, który nie szczędzi trudu i gro­
sza, gdzie chodzi o uprawę dobrą i Bożą

WnitłwWpływ szkoły żeńskiej widoczny a z nim !' óki car ni° wróei z podróży po dworach europej 
wzrost oświaty tutejszej ludności, choć'znowu bu- s,iich’ ale “ a jeeień przygotowują stronnicy Włas-

Autor bowiem nie tylko na podstawie Pisma ś v., | 
Ojców Kościoła i tradycji dowodzi, że zaprowadze­
nie rosyjskiego języka do Kościoła katolickiego na 
Litwie sprzeciwia się zasadom wiary naszej i wy­
raźnym postanowieniom Ojców Kościoła i Soborów, 
atoli nadto podaje nadzwyczaj zajmującą i barwnem 
niórein skreśloną historyę ucisku, jakiego doznaje 
Kościół na Litwie od kilku dziesiątków lat. Hiato- 
rya to prawdziwie męczeńska. Od lat trzydziestu 
z górą działa rząd rosyjski niezmordowanie wedle 
powziętego z góry planu zrusyfikowania nabożeństw 
katolickicb na Litwie, a ostatecznym celem tej jego 
demonicznej pracy jeat, jak to autor trafnie wyka­
zuje, wynarodowienie Polaków i wytępienie religii 
katolickiej, a zastąpienie jej prawosłiwiem. Ze ta­
ki jest istotnie ostateczny cel rządu rosyjskiego, co 
do tego po przeczytaniu dzieła niniejszego nikt ani 
chwili nie będzie w wątpliwości i pod tym wzglę­
dem praca ta ma wartość dokumentu historycznego 
pierwszorzędnej wagi, a ukazsnie się jej w chwili 
obecnej jast tem donioślejsze, że rząd rosyjski bez­
ustannie przez reprezentanta swego u Watykanu 
stara się skłonić kuryę rzymską do pewnych 
ustępstw na rzecz rosyjskiego języka. —  W  całej 
szkaradzie staje przed oczyma czytelnika niecna ro­
bota rządu petersburskiego w tych okolicach, które 
wedle jego założenia, pierwsze mają paść ofiarą ru- 
syfikacyi nabożeństw. Przemocą, poditępem, prze­
kupstwem, orderami, czem tylko się da( dążą czy- 
nownicy do wyrugowania kazań, śpiewów i modlitw 
polskich ze świątyń katolickich.

I  była już chwila, że mogło się zdawać, iż 
ten cel niecny zosr.anie osiągnięty, a było to 
wtedy, gdy zarząd dyecezyi wileńskiej znajdował 
się w ręku prałatów, oddanych ciałem i duszą rzą 
dowi, ks. Żylińskiego, Niemekszy i Tupalekiego 
Oni to dla marnego grosza i dostojeństw wywierali 
nacisk na duchowieństwo katolickie, aby nie sprze­
ciwiało się woli rządu, lecz przykładało rękę do wy­
narodowienia Polaków i Litwinów. Nastały bardzo 
ciężkie czasy; Kapłani * dobrzy, byli prześladowani, 
niektórzy zaczęli się chwiać, lud począł żywić nie­
ufność i niechęć ku swym pasterzom, a tem samem 
ostygał w wierze. Atoli Opatrzność Boża w jednej 
chwili odwróciła grożącą narodowi naszemu klęskę. 
Znalazł się jeden kapłan-bohater, który, nie zważa­
jąc na to, co go czeka, publicznie z am kny na­
piętnował ohydę akcyi rządowej i księży renegatów, 
spalił rosyjskie tłamaczenie rytuałów katoliekich i 
płomiennemi słowy zbgrzał naród i duchowieństwo 
do wytrwania w wierze ojców. Kapłanem tym był 
dziekan wileński ks. Stanisław Piotrowicz. Od tego

i wzrost oświaty raiejszejruanosc, choć znowu bu- V  Z pamiętnego wystąpienia jego W kościele św. Rafała
dynek dla 5-klasowej szkoły jest stanowczo nieod- sowakmgo jego rehabilitację i będą apelować, jak * ^  «  * J870, datuje się zwrot na lepaze.
powiednim, urągającym najpi.rwszym wymogom hy- ”od cara /Ae poinformowanego do cara lepiej I . . > - .
gieny wskutek czego władze o lepszym winne jak 1 P0informowanp§ °a-•  a ____ iioń 1 lAailfflloP IaoIinajprędzej pomyśleć. ” j Kawaler legii honorowej w kozie. Policya pa

Wkrótce ma tutaj przybyć garnizon strzelców, ryska aresztowała handlarza zapałek Zimmermanna 
na kcóry oozekują już bardzo wygodne koszary i,.. | za to, że sprzedawał przemycane zagraniczne zs-
żydzi, gdyż wobec letargu przedaiębi* rczego miesz- S pałki, Okryty łachmanami kupczyk zeznał ze łzami,
czan, zysk z pobytn wojska spocznie bez wątpienia jj że za bohaterskie czyny w wojnie francusko-pruskiej 
W ich kieszeniach. jj otrzymał order legii honorowej, a dziś —  popadłszy

Z drugiem znaczniejszem miasteczkiem Uhno- i w największą nędzę — chwycił się procederu kontra- 
Wem łączy nas gościniec powiatowy, wybudowany jj bandzisty.
już za obecnego prezesa Rady powiatowej p. Fran- Katastrofa w B'iix _ ; ___
Ciszka Jędrzejowicza w sposób bardzo dobry i tani. . zapadania się ziemi w tem  mieście donoszą następu-j wa życie w znękaną s:ogiem jarzn
Uhuów jest miasteczkiem „drewnianych domów", jj jące szczegóły. Około godziny 11 w nocy na te- j Autor nawołuje więc naród, aby nigdy
gdyż prawdziwiej w tej siedzibie r u s k ie g o  mieszczaństwa reaie objętym katastrofą zaznaczyło się lekkie wkię-1 gawić tych świątyń Bożych, aby eałem sercem

innych prócz drewnianych zabudowań. Mie- śnięcie ziemi. W  domu niejakiego Glazera pękały i enał swa, wiarę swój język ojczysty, ho bi
t l i  1 d  7  Ol i /  >) T n  r v 4  w  A  i . a ^   ̂ L n  n * n  Qf7.T7 n  TT 4     A  w n  /  *rf Cł t Pi O. n  f  *-ł ... 1 rl _ I  /V  d  V. _ .  1 _______  1 -T • * _ a  a V*i  r . ^  .___1 .......... f. A l f  a.

nie ma
Bzczańscwo tutejsze zamożne trudni się kuśnier­
stwem, wyprawą skór, szewstwem. Wiadomem jest, 
że z Uhnowa pochodzi bardzo wielka liczba księży 
W kraju, synów tutejszych mieszczan.

Gościniec iządowy zaprasza nas dalej do Lu­
byczy, miasteczka, w którym znajduje eię żydowska 
fabryka fajansów, robiąca dobre interesa, oraz fa- 
bryka konaerwów i patyczków do zapałek p. Kein-

Chociaż rząd zdwaja i podsja nagrody dla tych 
księży, którzy by chcieli swe sumienia zaprzedać, 
a stojących wiernie na straży wiary i narodowości 
swych parafian więzi i wywozi na Sybir lub do 
klasztorów, nie może znaleźć judaszów, lud ucieka 
od księży rusyfik .torów juk cd zapowietrzonych, 
unika kośoiołów, w których rozlegają eię dźwięki 
rosyjskich kazań i śpiewów, liczba renegatów ma­
lec, tak, że dziś na palcach policzyć ich można, 
I tak przemoc rosyjska odbije się o mary świątyń 

O pierwszych objawach | Pańskich, w których duch mrodu kryje się i wie-
jarzmem ludność, 

nie dał spin­
ko- 

biada
8zyby, ściany rysowały się, a z sufitu zaczęły od-f nam, gdybyśmy pozwolili je sobie wydrzeć. Wtedy

Ans ryi. Opowiadają, jakie to sumy złota ten 
i ów bank już sakupił, jak za to wszystko 
złoto pójdą w obieg banknoty, a to obniży sto­
pę procentową, a za tem pójdą długim szere­
giem nowe operacje finansowe, konwersye, emi­
sje  itp. Zapominają jednak oi zapaleńcy obli­
czyć trzeźwo, 5s» ile lat dziesiątek widoczne 
byty by takie skutki importu złota, gdyby tem­
po tego importu zostało to samo, 00 obecnie. 
W ostatnich kilku dniach n. p .  napłynęło do 
banku ausfcro-węgierskiego złota — wszystkie­
go ua 60 tyfięcy reńskich. G rzęźnie 0110 gdzie­
indziej, ale nie w Austryi, Ale gdy nie ma nio 
lepszego do roboty, to i spekulanci bawią się 
w poezyę. Dzisiejsze ich fantazowanie było 
w skutkach swyoh bardzo niewinne i nie wpły­
nęło wosle ua wytworzenie jakiejś widocznej 
tendencji. Kursa były niemal nieruchome.

O ^atnie notowania:
Kredyty srastr. 359—, węgierskie 386 50, 

AngiC-i auk:’ 154 75, Uaiony 286 50, Bank?ereiny 
264 50, L&adf-rhaafei 24975. Ludwiki 21890, 
CasOTicw?eoki8 286'50, Elbethak 273 50. Renta 
papie- :wa 101‘70, srebrna 10165, austryaoka 
słota 123 45, 4°/, anstr. renta waL kor. 10120, 
węgierska złota 122‘20 4°>,, węgierska renta 
wal. kor, 99*40, dukat; 5*64—, 20 frankówka 
9*50%, marki 1L73, ruble 1*26%,

§ Wykaz cen artykułów żywności za czas od 
1 do 31 lipca 1896. Wedla sprawozdania miejskiego 
urzędu tazgowego płacono za :

Sto kilogramów pszenicy zł. 6.80 do 7.17, żyta 
4,90 do 5.99, jęczmienia 4.80 do 5.— , owsa 6.45 
do 6.55; kilogram mięsa wołowego przedniego ct. 
43 do 71, tylnego 49 do 78, polędwicy wołowej 80 
do — , wieprzowiny —  do 52, baraniny — do 42, 
cielęciny —  do 48, smalcu wieprzowego —  do 70, 
słoniny —  do 70, bułki zwykłej 22 do 26, kajzerki 
28 do 33, rogalki na maśle 57 do 72, bułki czer­
stwej — ' do 22, chleba pszennego —  do 12, ży- 
tnego 10 do 11, ciemnego —  do 9, kuliKowskiego
  do 10, żółkiewskiego —  do 10, Winnickiego
do — , mąki pszennej (od nru 5 do nro 00) 12 do 
14, żytnej (od nru 3 do nru 2) 8 do 11, hreczanej 
—  do 18, kukurudzianej —  do 14, jagieł — do , 
krup perłowych (od nru 3 do nru 1) 21 o , 
jęczmiennych —  do 17, hreozanych do 1 , pszen 
nych (grysik) —  do 20, ryżu 20 do 36, masła —  
do 94, sera osełkowego 26 do 30, fas owego 
do 22, para jaj — do 4, fitr mleka świeżego 6 do 7, 
zbieranego 4 do 5, kwaśnego ;4 do 5, śmietany kwa­
śnej 32 do 35, słodkiej 24 do 25, para gęsi kar­
mionych zł. 0 . -  do 0.—, kaczek 0 .— do 0.— , kur 
0.— doO .—, kilogram ryb ot. H o  do 150, fasoli 12 
do 14, grochu —  do 8, cukru —  do 38, kapusty 
kwaszonej —  do — , kartofli 3 do 4, czterometrowy

zakończyło się śmiercią bvka, 
I a gd y  źądama tego nie spełniono, podpalono 

cyrk, który też zgorzał do sz-zętu.

_ _  HQTEL- EUR0pE;|SKi- —

ALBERT SZKO WRON i Spółka.
Lwów — Plac Maryacfei.

Przyjechali dnia 9 sierpnia. Exeellencya A. 
Sienkiewicz z Paryża. A, de Petrowics z 0 de3?y. 
J Korzeniowski z Bonowa. H. Płachowska ze Sta - 
nisław-iwa. K. Mflhln6r z Borszczowa. Dr. A. Lan­
ger z Tarnopola. A  Regele z Wiednia. H Gold- 
sehmied z Moguncyi. M. Sokalska z Trzcińca A. 
Dąbski z Rzeszowa.

HOTEL ŻORŹA
Lwów -— Plao Maryacki 

Przyjechali dnia 9 sierpnia St. Piniński z 
Wiednia. J. Kellermanu z Kańczugi. K, Oirzywol­
ski ze Schodnicy L. Hoiodyaki z Tłusteńkiego. J. 
Roseastock z Rusiatycz, Z. Loewy z Żytomierza.

N A D E S Ł A N E
Subiyka ta uie pochodzi od Redakcji, aie bierze też 

ona 86 nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Do Wielm. pana

D Ą B R O W S K I E G O
WE LWOWIE 

skł»d wyrobów z»g*rmi.atrzow"ko-jubilerskifli.
Be?s«sda 3 sierpni* 1896. 

Zeg*rsk, kWrv nabyłem u Szanownego Pan*, kiedy 
ostatni raz przez I**ów prz*ieżdżałeat, woriiwił w podsiw 
wszystkich, którzy go widzieli i w n»i wyższym stopnic 
**dowoln’ł teso, któramu go ofiarowale*!, msw wie* obo­
wiązek zacząć wói list od nsiszizers ego podtiłkowł*U 
Szanownemu Panu za to arcydzieło.

Książe M. Jurjewicz

i .  - J O ,Ł

 ̂ _ w* L w ifc . adics Jagielłońgte l
Scspaj# .* Spraed&jjs wasalfei* yj.cisr -■ w.

j & śU ^*"

na 3 %  losy austr. Zakładu k--ad. ziam. I emisyi 
po 1 zi. 75 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b.
Główna wygrana 90 ,0 3 0  koron.

Przy samówiesdach a prowisoii sgpmwa, *£• g fc  ■ 
onaia 30 et- «  portoryuia.

Upntasa » ?  & łaskaw* wc«cia» uafarrzift «ł*  
alaeanla na 2 dni prt»d tiągaśaak® s yoirndn w*ówr- Ki* ?,9&sx~4 raoglyby być

stos drzewa bukowego łupanego zł, 
litr nafty ct. 1 8  do 2L __

padać kawałki tynku. Około 1 w nocy zwiększyło 
się niebezpieczeństwo do tego stopnia, że przestra­
szeni mieszkańcy zaczęli uciekać z domu na ulicę, 
nie zabierając z sobą niczego. Wkrótce z .waliła się 
przednia część domu i schody, tak, ii  mieszkańcy 
pierwszego i drugiego piętra, którzy nie zdołali je­
szcze ratować się ucieczką, znaleźli się w rozpaczli-

zginęlibyśmy bezpowrotnie.
Książkę tę polecić możemy jak najgoręcej 

v;szystkim, którzy współczują z braćmi naszymi na 
Litwie i radziby zapoznać się 2 jedną z ostatnich 
faz dziejów naszej martyrologii. Wzbogaci ona umy3ł 
i zagrzeje serce każdego.

Men ii
>■

\ Ł

—  do 14.-

B tlgrad 10 sierpn-.&, Z a a jawol: nem  rsądc. 
odbył s:ę wcaoraj nidewyossai liczny mesting 
stronnictwa radykalnego. Pasios i inni przy 
wódzoy radykalni wyjpo wiedzieli dośó umiarko­
wane mowy- Jedaoasy»ln*'e przyjęto rszolucyę 
dóm&giią^Ą si:l jak najry.ihleiezego z*łatwńnńa 
kwsstyi konstytuajjnej przez powołanie w dro- 
ds krmstytuoyine) radykelnego rządu, gdyż 
slronniotwo radykalne reprezentuje olbr.tymią 
wiek-is’ śó narodu

Rzym G  sierpnia. Fanfulla donosi, żs hra­
bia Turynu, ua zaproszenie sesarzR Wilhelma, 
weźmio udział w ‘wielkich mtnewrach niemie­
ckich w okolicy Wrocławia.

Milion
Pożyczki krajowej z r. 1883 

w f  p o - ^ i e d z i ^  n e j
ua 1 listopada r. b.

w i p ł a c ^ f
od 1 sierpnia r. b bez żadnego potrące­

nia al p-iri z kuponem bieżącym

*ugust Seheiknh rg  i Syn
Dom bańkony i kantor wymiany. 

Lwów, ulica Karola Ludwika l ;czba 1.

L w ów  dni: 10 sierpnia (Z- Izby handlowej), 
JLfeeye Z ł  sztuka: Kolej gal, K&rols Ludwika 300 

zł. m. k- 217,60 do 210.—, Kolej Lwowsko-Czern. -Jasskr 
po 200 rf. w. a. 235. — do 290.— . Banku hypotecznego pc 
200 zł. w, z. 390.— ,do 4' 0-—. Akc, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. 6 300.— do 203.—, Taw. badowy we 
gonów w Sanoku 250,— do 260

LlMfcy SZSttwil-S z* 100 zł.; Banku hipoh galie 
-5 proc. los. w 4u lat 5 pros. * 10 proc prem, 110.10 di­
ii 0.80, 4 i pół proc. los. w 50 lat 99.8 ; do 100.3 ■ 4 p c. 
los w 501 Sit 96.60 do 97. (1 Bankr krtj. 4 i pół proc los 
w 51 lat. 100.-50 do iOi.-O. Banki kraj. 4 proc. los. 57 lat.97.50 do 98.20, Tuw, kred. gal zie®- 4 proc. (I, emi­sja) 983 0 do 88.80 4 proc łoe w Ą i pó. iatach 97.70 
do 98,40. 4 proc. ios  w. 56 ii*f 97 .oO do 98.3 S.Glłtî L za 100 zł.: Gnl tund prcpiaacjjnego 4 pre 97.75 do 98 45. Bukowińskiego fund, propir.. 5 proc 102.— do —. Kom. B a n k a  kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.— do 102.70. Pożyczki kraj 6 proc. 135— do — „—, 4 i po? proc 100.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97-— j0 97.70, 4 pro? 
po 200 koron z roku 189o 97. 0 do 97.9 ).IłoESóy. Dukat cesarski 5.6L do 5.71. N&poleondor9.50 do 9-60. P ótraperyal 9.60 do — . R ubel rosy jsk ’ 
papierow y 1.2 6 do 1.27.1'iO marek niemieckich 58.6) d o 59,-

K Y E  n a j n o w s z e
na auknie damskie oraz Lewantyiiy, S -tyny, Batysty, Zefiry 

I Ptócienka krajowe poleca
M. B AŁŁABANA N A S TĘ P C A Lwów, p i a a c  2 x f l :« ix y 4 » .c ł i : i  1  gssA o9>  1
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WY S WA T A NA
* P o w ie ś ć  
J a n a  de la B r e t e .

Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingową.

(Oiąg dalszy),
Ta słowa, jak grom padły na mnie... Jó- 

zefka mówiła prawdę, zapanowało już inne u- 
czueie, k óra niespostrzeźenie wkradło się do 
nego seroa.

W  kilka dni potem przyjechał pan Au­
gust, Ogarnęła mnie trwoga, którą jednak zdo­
łałam zwalczyć i wyszłam odważnie z niezło- 
ranem postanowieniem pożegnania Augusta raz 
ra zawsze. On był zupełnie swobodnym i spo- 3 
hojnym. Błysnęła mi myśl, ża wszystko możb | 
pozostać na dawnej stopie; z upojeniem odda- J 
o alam się urokowi jego rozmowy, gdy w tern 
o rnswany został do chorej kobiety. Podczas1 
jogo nieobecności doznałam sprzecznych wra- 1 
źoń. Radość spowodowana nadzieją, że przy­
jaciela nie stracę, osłabiła moją odwagę, tern 
większą wskutek tego czułam konieczność zer 
terania z nim; z drugiej strony myśl, że po­
zbawiam się ostatniej pociechy, poruszyła wszy­
stkie piołuny życia spoczywająca na dnie in­
nej duszy.

— O ! moja młodość!.. gdzież się podziała ? 
westchnęłam boleśme załamując ręce.

Słowa te wymówiłam półgłosem, nie spo- ! 
sfcrzegłszy, że pan August stał od chwili tuż j 
za mną i po wyrazie jego oczu przekonałam - 
się, śe wszystkie postanowienia rozwiały się 
jak mgła. i

— A ! szepnął gorąco — oddałbym życie z 
rozkoszą aby mieć prawo pocieszyć biedne znę­
kane serce twoje....

Odzyskałam wtedy zimną krew.
— Serce moje — rzekłam — pocieszy się

z czasem; pan nie powinieneś...
— Mówisz pani o młodości swojej, ja o rze­

czy minionej niepowrotnie — przerwał — dla­
czegóż uważasz ją za straconą ?

— Słowo, podohwycon3 w chwili zniechęce­
nia niczego nie dowodzi — odparłam zmię- 
szana.

— Przeoiwnie, streszcza ono cały ból twej 
duszy przyszedłem, aby oi dowieść szczerości 
moich postanowień, lecz patrząc na oiebie, nie 
mogę się powstrzymać od wyznania

— Tego, co nigdy przez usta pańskie przejść 
nie po winno--i dopełniłeś szaleństwa wracając 
tutai; proszę, rozkazuję, wyjedź.

— Pozwól mi pani wypowiedzieć oo mam 
na ssrcu — saczął błagalnie — dlaczego sama 
siebie >kazuje3z na męczarnie? Twoja młodość 
może odżyć pod tchnieniem uczucia, powinnaś 
doznać wszystkieU pociech, radości, których 
pozbawioną byłaś dotąd. Przychodzi mi osa- 
sem na myśl, że gdybyś była mnie pierwej po­
znała, złączyłabyś przyszłość swą z moją.

— Być może, — odparłam.
Więc mogłabyś przywiązać się do mnie 

całą potęsą duszy ? Gdyby miłość moja była 
przelotną fantazyą, mogłaby obrazić Cię w twej 
godno ;c i; ale znasz mnie pani i wiesz, że u- 
widbianie moje dla Ciebie nie ma granic, że 
trwać ono będzie do grobu.

— Zapominasz pan, że jestem mężatką; nie 
w^lao mi słnohać wyznań miłośoi — rzekłam 
stanowczo.

— Jakież węzły krępują o ę—zawołał z wy­
buchem. — Czy mąż twoi nie potargał ich do­
brow olni? czynią upoważnił oiebi: do odzyska­
nia wolności? Możesz otrzymać rozród, prawo 
stanie w twej obronie. Nie masz żadnych o- 
bowiązków dla męża. Kontrakt został zer­
wany.

— Jakto?—zapytałam oburzona—dlatego, jże 
mąż mój zbłądził, ja mam go naśladować ? Panie 
Auguście, zapewniasz, że uwielbiasz czy­

stość seroa mego i myśli, a ohoesz mi wydrzeć 
spokój sumienia.

Zbladł i milczał prEez chwilę.
— Prawda — rzekł wreszcie z poddaniem 

się.— Zbłądziłem, przebacz mi.... Kocham cię i 
jestem nieszczęśliwym....

Wypowiedział to głosem złamanym, tak 
rzewnie, że s mce mi się ścisnęło z żalu. Sta­
nęły w pamięoi mrjej wszystkie dowody przy­
jaźni, wszystkie chwile błogie, przeżyte w har­
monii, która jednoczyła myśli i dążenia nasze. 
Widziałam go, jak tłumiąc własne uozucm, 
usiłował pocieszać mię w ehwilaoh rozpa­
czy ; jak po śmieroi mego o jca , prze­
mawiał do mnie słowami współczucia. W  tej 
rozdzierającej chwili rozsiania, poznałam głę­
bię szlachetnej nrłośo' człowieka, który mil­
czał lata, aby mieó prawo stsnąó przy mnie 
w nieszczęściu i k^łctą boleść ze mną dzielić. 
Ulegając popędowi, silniejsz mu od woli, za­
wołałam :

— Jeżeli mówisz, że jesteś nieszczęśliwym, 
cóż ja mam powiedzieć... ja, która oiebie tracę!

Twarz jego ro tpromianił wyr, z szczę­
ścia.

— Izo ! — zawołał — ty innie kochasz.
Podniosłam się z krzesła i wsparłam o po-

ręoz; nogi uginały się podsmną, czułam, ża 
krew zbiegła mi do serca. Zdradziwszy taje­
mnicę, długo nie byłam zdolną przemówić 
słowa.

— Kochasz mnie — powtarzał radośnie — 
kochasz... sama to wyzntłaś

— Boże, jakże oiążko przewiniłam!... — sze­
pnęłam, kryjąc twarz w dłoniach.

On popatrzał na mnie z wyrazem głębo­
kiej litości.

— Biedne dzieoko! — rzekł łagodnie — na­
wet cień złego cię przeraża..

Usiłowałam opanować wzruszenie.
— Błagam cię — rzekłam — odejdź... Jeżeli 

tego nie uczynisz, ja będę musiała dom ten

przede
opuśoić i szukać innego sohronienia.

Blady, skamieniały z bólu, stał 
mną jak skazaniec.

— To ostatnie twoje słowo ? — spytał ledwie 
dosłyszalnym głosem,

— Ostatnie.
Wpatrzył się we mnie i rzekł:

— Więc... odjadę.
Od drzwi zwrócił się jeszcze.

— Izo! — zawołał, wyciągając obie ręce — 
nieszczęśliwa! Kto będzie czuwał nad tobą?

— Bóg i dziecko moje — odparłam.
On poehwyoił dłoń moją, ucałował gorąco 

i wybiegł z pokoju.
Godziny mijały, mrok zapadł, a ja ska­

mieniała, pozbawiona ozucia, świadoma tylko 
straszliwego jakiegoś ciężaru, który przygnia­
tał mi skronie i piersi, stałam wciąż w miej­
scu. Służący przyniósł lampę i musiał dojrzeć 
w mojej twarzy ooś, co go przestraszyło, bo 
śpiesznie wezwał Józefkę.

— Co oi jest, dzieoko? czyś nie chora? — 
dopytywało, wylękła staruszka.

— Wszystko skończone — odparłam, zwie­
szając głowę — odjechał

— Chwała Bogu! — rzekła uradowana.
IX .

Kilka miesięcy upłynęło od jsgo wyjazdu. 
Zima przeszła sucha, mroźna, smutna jak serce 
moje, zmartwiałe w piersi. Życie moje wlokło 
się powoli, jednostajnie, wśród walki ciągłej 
z sobą samą i żslu sta straconym przyjacielem.

W  pierweaem uniesieniu egzaltaoyi du­
cha, można bez wahania i namysłu spełnić 
ozyn heroiczny; ale kiedy sztuczna podnieta 
opadnie, codzienne drzazgi życia i szczegóły 
szarej, bezbarwnej egzystonoyi obezwładniają 

I władze umysłowe, przygniatając nas całym 
s swym bezmyślnym ciężarem. Daoh uniesiony 

chwilowo po nad poziomy ziemskie tchnieniem 
szlachetnego zapału, który go wzbija na wyży­

ny, ze wstrętem i  odrazą powraca do codzien­
nego życia. Rozkosz zaparcia i poświęcenia 
unosi podobno w siódme niebo seroa świętych 
ale ja, zwykła śmiertelniczka, czułam tylkc 
całą gorycz kielicha, który kropla po kropi 
wysączałam aż do dna.

— Moja Iziu, jaka ty zmieniona jesteś dc 
niepoznania! — mówił pan da Mer&n. — Z da- 
wnaj twojej twarzy pozostały tylko jedne oczy 
Chcesz?... jedźmy gdzie.,. Jfpstem już stary, alf 
zawsze potrafię jeszcze zaopiekować się tobą 
w drodze.

— Na oo to wszystko? — odpowiedziałam 
apatycznie.

Bo i cóż mi mogła pomódz zmiana miej­
sca? Co mni*, z wyjątkiem mojej córki, obcho 
dził świat cały, kiedy jego utraciłam na zawsze!

Gdyby mi choć wolno było oddawać się 
memu smutkowi! ale sumienie moje pod wpły­
wem nowo rozbudzouych uczuć religijnych, dc 
k ó ijch  garnęłam się całą duszą, wzbraniało 
mi i tej pociechy. Skupiałam więo siłą woli 
całą energię mego ducha, mnożyłam zajęci*, 
moje, oddawałam się z gorączkowym zapałem 
obowiązkom moim domowym i uczynkom mi­
łosiernym aby zarjomnieó o sobie... o nim...

A jednak nadto zżył on się z mojem ży­
ciem, aby pamięć jego nie wślizgała się niepo­
strzeżenie w każdą myśl moją.

W końca samotność zaczęła mi ciężyc 
tak nieznośnie, że zapragnęłam powrotu megc 
męża, którego obecność broniłaby mnię wobec 
świstu i  wobec mnie samej.

— Cay sądzisz, że on powróci? — pytałam 
Józef iii.

— Pewnie, że tak, paniusiu złota — odpo­
wiadała staruszka. — Żeby mi kto był przed 
rokiem powiedział, że będę pragnąć jego po­
wrotu, tobym mu nigdy nie była wierzyła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Poleca się handel wiu X_i-u.d-*waJsa. S t a  ćLtuaa-T j-lle ja t w e  L w o w i e

* O d r ó ż n ia jc ie  
praw dę od blagi!

D*a medale zasługi otrzymał 
» «  W .  M le m a jo w s fc l  m 
wyrób znakomitych tu tak niekle- 
josyci I TaUam odoaaaniaa 
ładna fabryka tutak poeaczydć 
lia aia moia- Żądać proszą Tm- 
’  ‘t e k  K Iem oj»w »k le> : o , 

Wasędaia da Baby da.
Polaca ii« również tutki klajo- 

■a i  prawdziwego paplam JBflp- 
sfciesw.

I I ^ H T Y T U T
■ w y c h o w a w c z o  n a u k o w y  ż e ń s k i

imienia

O s o b a  średniego wieku poszukają po­
rady do wolnych osób jako klucznica, za- 
riądczyni domu, je  4  oraz najlepszą ku 
chtrką i po lada chwalebne świadectwa. 
Julii Weinstock Lwów OsoSińskioh 15.

F o r t e p ia n  krótki, w dobry a  stanie 
tanio rorzsdam. Halicka 15, atroteiel Ha- 
nak. Przyjmuje zamówienia w miejscu i 
na prowincyi. 3 3

Ł 1 is putjami do sprzedan a. tartak 
wodny z mtewkanism. Warunki łatwe 
Dwnraik, »)»czta lu towiska. 2 2

4  p  k  j o ,  przedpokój i kuchni* Ip iv  
tro cd 15 slarpnia, Chorążcryzzk 12, 1-2

f. Wajgla prywatna koacss., od 10 
lat istniejąca, czteroklasowa szkoła ludo 
wâ  ja o przygot jwawcia do szkół śre 
dnich, przyjmuje uczniów od 
przy ulicy Piekarskiej 8.

81 sierpnia
i 6

Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej
zostanie otwarty z początkiem września b. v. we Lwowie przy uh 
św M ikjłtja 1. 8 Wpisy rozpoczynają się 20 sierania br. w gedzi 

nach od lOtej do 12ej i od 3ej do 65ej.
Zofia Horoszkiewlczówna.

Pod zasiewy ozime poleca
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe

we Lwowie ul. Jagiellońska I. 3
Jśoi S A W O Z V  S Z T U C Z C E  jafcoti : mąiiki 

i mineralne, żużle Tkomi-ia i kaini , 
gwaraueyą składnik ś w oj do iioś u i jakości. Rozbiór chemiczny

bezpłatny. v
Dost*rc*a dowszy-tkirh -tacyi dla g n r z s l ó ,  5 © 'ow aab il 1 b r o w a r ó w  

W JjjG jTEL a.Mg 15 z najlepszych koDald prnsH po nsjtańssch cenach

pierwszorzędnej jakoSci iw 
kostne, superfosfaty k sstne

R n h s j  1 t licancyonawane gotowa do 
iprzcduria. Ob ra pół krwi 8imraantha’> 
Ludwika Bsmułta z»twierdznaa przai ck. 
Towar zy -two gospodarskie. Dwornik, poczt* 
Lutowiska 2 —2

k ł M l d  K a .m u s  słachacz drugiego 
roku farmscyi chce l&go sierpni* na fena 
objąć posada. Ogłoszenia do Kamionki 
Btrąiaiłowei. 9 8

N m iłcsy  i«  l& a  z w sińemwykształ­
ceniem i wielolatnią prafet ką nosi*d ją- 
ca gri-ntowaie -'szyk f-ancuski, p ilski, a?a- 
naiitcki i muzybę p*rf*kt oraz wyisz* nau­
ki szkolne, rabg,sa aię wykazać wiała 
chlubnemi świa^ectwami,‘ cos uk.uje nmie- 
ascaenia na wsi do pani nek. B iżiza wia­
domość pod li*. H, J. naucsyc e’.ka u pani 
Mut», Sta»?slawów ul. K»m;ńik esro V H.

Z n a n e j  a dobroci Herbaty Kisielewa 
W orygiealnem opakowania dostać można 
po cenią składu w Moskwie, w mleczarni 
zakop! ń?k:ej, Kręt* 2 i w składzie komi- 
aowym Zimorowic-a 6. 1—1

F a n n ! )  z ukończoną 8 kln*ą poszu­
kuje miejsca j ko bona do małoletnich 
dzieci, może być p mocną w szyciu i go­
spodarstwie domowe "i. Matylda Toma- 
szewska aw Szymona 1. 1—2 ,

J la n c z y c le ls K a  Agsncya Heleny z j- 
Jordanów Biernackiej. Dłngoeza 19 1—7 j

P a n ie  nauczycielki poszukujące posad ; 
prywatnych, raczą podać swe zgłoszenia ' 
dc Ajenny’ nauczycielek Kozłowskiej ul jj 
Skarbkowska 8. 1 8

H a n d lo w a  a k a d e m ia  w  Ga^acu
W akademii rozpoczyna się i5go llpca b. r  3 4  rok szkolny.

Trzy lat* muki i kurs przygotowawcz ? dla tukieb, k-.órsy do akademii 
jeszcze p zyjętymi b ~i nie niogą.
Abituryanci zakładu mają prawo służby jadnorocztiej przy wojsku.

w di a  w .bltur T e.itow . Jidnoroczay kupiecki _ kars dla tych, 
którzy nolronazyli s koiv śr dnit, a pr?gua się poiwięeić kupiectau lua rów­
nocześnie z w.aechncą i ts kursa odbywać.

Wyjaśnieni* co do ps-nyjęei < I p j y . z u m ł e u l i  jak 1 obszerne 
prospekt* udziela Oy^ekc* a a k a d etn iś  Si zn dto w-sj w d r  ecu.

A E. v Schmidt, dyrektor.

Sieka*, świeżego 100 do 500 litrów 
dziennie potrzebuję, Oferty pod Szpytko 
L»ów Boczknwsk'ego 10. 2 —5

15.000
ładnych i grubych dębów
o dwa klometry od stacyi kolei 

są do sprzedania.
Bliższych szczegółów udziela p. 

Wilhelm Neiser w Hord; ni, poczta 
K r a n z b e r g __________________

Dla panienek, która ukończyły 
8mą klasę prowadzone są kursy 
dopełniające o różnym programie. 
Uozenice przyjmowane są na oeły 
kurs jako też na pojedyńoze przed­
mioty. Wpisy rozpoczynają się 28 
sierpni*. M. Bielska, Lwów ulioa 
Pańska 5.

Na 1'czne zgłoszenie dmofimy P. T. interaiowanym na te 
drodze, że tak jak w ladrch poprzednich wysyłamy nas^ą:

N&ftę salonową nieeksplodującą oraz inne gatunki nafty.
Benzynę d̂ a in-,torów denaturowaną.
Ligroinę dla lamp )igroinow,ycb.
Oieje maszynowe do smarowania maszyn rolniczyoh i innych.
Oleje konserwacyjne do pociąganiu, sztachet, bram, szalowanych 

badvnków i wszelkich drewnianych b u do 'li także pojedyńezemi 
beczkami po 150 klg. zawiera ą remi. po cenach przystępnych.

Odsprzedającym oraz kółkom rolniczym zapewniamy korzystne 
warunki

Zamówienia bądź całemi wagonami bądź pojeiyńezemi becz­
kami będą zaraz najstaranniej wykonywane.

Na żądanie zawie amy umowy na dostawę powyższych wyro­
bów aż do 31 marca 1897.

F a b r y k a  n a f t y

Fibicha i Stawiarskiego
w Chorkówce.

Przy zbliżających się zasiewa* h oferujemy naszą
p o d  g w a r s n c y ą  czystą.

D o  b a jc o w a n ia  p s z e n ic y
przeoiw śniedzi

polecam
Bajcę Dupuja w pakietach

«e spotobem użycia jatiotei
S larczan aaaiedLzi

i  podaniem ilośoi wystarczającej 
na 100 kg. ziarna

Alojzy Hubner
Lwów Rynek 38.

W y p r z e d a ż
w  sklepie towarów modnych Pa- 
samenteryi, obuwia itp. Mendla 
Helwinga rynek 21 odbywa się co­
dziennie 25 pr. poniżej ceń do­

tychczasowych.
Zarząd masy konkursowej.

najwyższymi nagrodami odznaczoną

Ot* P . T. Rolników S
W obeo iuseratów firmy E s * n @ a ta  B S & M s s n a  w Krakowie, które się w co ­

dziennych pismach pojawiają, a przedstawiają naszą za najlepszą uznaną i na wszyst­
kich wystawach najwyżezemi nagrodami odznaczoną M Ą C Z S Ę  f H O M S l  
jako nie tak dobrą, jak reńsko-westwalska tomosyna przez tę firmę zastępywana —  
pozwalamy sobie celem scharakteryzowania tego manewru konkurencyjnego następu­
jące autentyczne z listów u nas będących adresowanych do firmy Hoyermaun i 
Ska, po której interes objęliśmy wyjęte oświadczenia pierwszych powag faciow ych, 
do ogóluej wiadomości podać.

Ośvvićde«r, n i  * r # l n i ć i y 8 h  s t ą « y j  d  sś w ?4dca :aiiiy«'li
Halse a . S  2 ) warca 1898. W cdpowiłdzl na Szanown* pi«mo z d. 18 mirca br daja upr*eima uwiado- 

mltnia. ża w a p fo ś ć  o j t r a t ó w a g ) p o sp u szcsa ln e g rs  k w a su  f s s w i r o m g a  w ż u ż la c h  fóś fio - 
p s d n e g s  p oeh tid s«,aia  je d n a k o w a  je s t  Z poważaniem J. w. N dkring m . p.

W ro c ła w  12 lisc* 189'-. C e r a to w a  r e z p u t z e z t lo y  k w a s  ł j a f a r a s j  m a z a w s z e  tą s a -  
m ą w a rto ś ć , w  ja k i '"fln»3iw"eis f 3 s f s c łn i a n a jd w e  R')zli"zn* mą,': ki fosfatowa różnJą się f^lki tam, 
że właśnie zawisrsją różna ilość tegn kwara fosforowago w stania CFtrłtowo "roz uszezilnym-: funt cytratoiw  , 
p s z p u s z cz ^ ln e g o  k w a su  f  <sf ;r© w ego  m a w  k ażd ym  ftts fa cie  tą  sa m ą  w a r te ś ć

Z pow*ż»n:am I ł r ,  H o ld e fls ls s  m . p.
P «m m  -itz  19 rr. rc* 1896. Na asanowne ztpytani* z 18 bm donosim? najuprz»jiaiaj że w a r l a ś ć  o y -  

t r s t ó w ;g a  k w a s u  frsfo* ć w  w y p r ó b o w a n e g o  w a d  e  m e t  sdy W a g n e ra  w  m ą c z c e  T h o m a s *  
je s t  je d n a k o w a , b a z  w z g lę d u  n a  t s ,  c z y  ż u ż e l  p o c h s d z l  «  N ie m ie c , C z e c h , c z y  s k ą d  
in ą d  Zaprowadzenia zapłaty i owacowauia w»d<e kwasu fosforowego cyt-atosego rospuizc*»lnej-o a a  właśni* na 
csls stworzenie jelnostłin-j miary wartości tej mączki.

Z głabrkim poważaniem n srcz^ ^ S k  Dr, L n g e s  m . p.
D jsrrsat^t 20 ir.*r<-a 1891 C i r s t  w )  r o r p u s ic s a lu y  hwna f o s fo r o w y  m < z a w s z e  ii; 

astm ą w a r t s ś ć ,  s zy li ja r t  w  n id r < ń s k iw  o zy  w  c z e s k i e j  ż u ż lu  zsw ssrty.
Z pnważaiiłm W a g n se  snio p .

* * « » • . Jemitz '7 marca 1,896. Na szanowne zapytani’ donoizę, ża wadia dot/cbcsaaowycb doś»iadcK.-ń 
r .,< g u sa oca In y  k w a s  t i s f  >s* .wy ró ż n y c h  n ą c a s k  T h a m aa a  tę  s « m ą  

w arte  ó ć  Kilogram cytratowo rozpn.zczalnago kwasu fo -fo-owego iedn -go towarn ma tę s»mą wartość jako nawóz 
co d-ngi-gc Z poważani»m G ep laoh  m. p.

W tdie m o jeg o  przekon a n ia  zupełn ie oboiętnern  je s t  skąd  m ą czka  Thom asa pochodzi, czy  
z Pe ue, Cieplic, reńsko-ioestw alshlch  lub in n ej kopa ln i — je ż e li  się na p rzyszłość  oznaczać będzie  
cytra tow o-rozpu szcza ln ego  kw asu  fo s forow eg o , bo tal; w moićh próback jak i Wagoeia wąo*ki Thomasa 
róża*go dochodzeniu zassza obi»wiała ska«»k odpowiadsi swej a**arfoici. Z powuHniecn i fa e n k s r  en- p .

Prddajamy się kaźdsj chwili urób la stacyi doświadczalne! rolnlczo-botnnicznej w Dublamch
Wszelkimi innymi wyjaśnieniami ofertami itd. służy najchętniej jeneralne zustępatwo

Biura sprzedaży mączki fosfatowej w Pradze.
J Ó Z E F  k  U i S l  M  83. L w ó w ,  a l . S y f e s t u ś k a  4(1, T e l e f o n  4 0 8

'J(ł- l*>' -.-'"•.WV*

I >o podróży I Na festyny
Lampiony, ogah1* sztueana, ogum  bengalskie, j 

pochodnie sracłowe. balony pap erowe
torebki, rzem yki do pledów i. t. p.

poleca "ESgazyu

i ObersftJ
l  wów, Halicka 6.

p-de a i»*faz-:n
| [a n cz> ń §k i i O b er§k i

L w ó w , u l  M a r o la  L u d w ik a  1. 7
filia ni. Halicka 1. 6.

Cenniki na żądanie gratis.

Gdzie najlepiej kupować?
Otworzywizy nowy magazyn przy ul- 

Jagiellońskiej 1. t n  Lwowie, polecam 
najtanie j wszelką Bieli me msską i damską, 
konfekerę dziecinną, gir'se*y wkrszawskis 
eajnowszego kroju. Najmoduisjiza Bluzki, 
Rękawiczki pragskie, Pończ cby i skar­

petki saskie i wielki wybór krawatek 
Z szacunkiem

Maurycy Birnbtum
  i Warszawy,

i Oliwę do maszyn
^idło do osi 

1 C em sit, Ctips, T er 
Dektnry do dachów
poleca isnlej Jak wszędzie
ALOJZY HUBNER

J -W Ó W .

B a N a b a n ó w x a “
stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
cukru i baz anyżu, w hygienicz- 
nyoh skutkach wyrównuje zupełnie 

koniak francuski 
poleca

K a r o l  B a l ł a b a n
cl Halicka 1. 23.

Pocztą 2 bumelki 5 kgr.
S ia t k a  druciana, zielono lakierowani 

do osłony okim od much, pe złr. 1 *i 
metr kw- Rondle mosięż. e po smtrzenii 
konfitur po złr. 9.40J 2.60, 8.20 i 4pol«ca

Piotr Chrząstowski
handel żelaziy we Lwowie, nlac Kapitulny 

1 (naprzeciw Katod,-y; ).
1> u a e n -H e r n m l  

dnrch rneine 18 jahrfge Thiitigkeit aai 
dizssm Gibiete bin ich mit reiehstio vor- 
nebnmten familien in Verbindang, Yorge • 
msrkt sind 8.000 Antrags yon Ołsterraich, 
Ungsrn,, Dautscb, .Russ und England, 
Yerm6g«n Yin 1 0',0 fl, biu 5 millionen. 
Ari sto krat 0,i, Ofiiziere Gutabesitzep, Be- 
amte, Kaufieute, IndustrieUe die ernste 
Absiehten habsn suhzśratan, weadłn eich 
an Sofio Batori Budaoeat Isabellagassa 78. 
Deutsche Anfrsgen worden gegen Elnaen- 
dunj von 15 kr. in orietan unter streng- 

ater Diacretion beantwortet

F a b p y k a  y c S i  n ^ w ^ z j i ?
S p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j  J u l j a n a  H a n g a  w e  L w o w i e

poleca na s zon jesienny z gwarancyą składników
łączkę kdśdianną, suparfisfaty, sWm aminowy, luils TNmaot, kaiiit atc.
B i ^ r o : u lic a  A k a d e m ic k a  5. Osnuiki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

(z czesk eh hut Thomasa)
z gwarantowaną zawartością 15— 20%  cytratowo 

rozpuszczalnego kwasu fosforowego i 8 5 —100°/0 drobnego miału.
Niezrównany nawóz dla wszelkich rodzajów roli, szcze­

gólnie dla zasilania ubogich w fosfor gruntów, dla wszelkich 
rodzajów zbóż, buraków, rzepaków, pól pod konioz i lucernę, 
dla winnic, plantacyi chmielowych i jarzynowych ogrodów, 
najbardziej zaś łąk odpowiedni.

Najlepszy, najskuteczniejszy i najtańszy nawóz k~asu 
fosforowego przewyższa wszystkie superfosfaty szczególnie co 
do trwałego skutku.

Zawartość cytratowo rozpuszczalnego kwasu fosforowego
się poręcza — wypadkowo brakująca ilość się zwraca

Bióro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa
z łvut czesheicłi w  ‘.Pradze.

Pytania z Galicyi i Bukowin^ załatwia, zamówienia 
przyjmuje Jeneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

Józef Karraoh
Lwów ul Sykstuska 46. Telefon 408.

SA NALEWKI!
s p i r y t u s  n a j c z y ś c i e j s z y  b e z w o n n y

niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar 
pierwszej próby

poleca c. k uprz.

RAFINERIA SPIRYTUSU

J. A. Baczewskiego
o. i k, nadwornego dostawcy we Lwowie.

P e e z t ą  5-kilow e  p o s j ł l i  p o j e m n o ś c i ą  5 liter.

PIEGI
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zup*łnie 
i nie wrócą wiacei po użyciu Dra 
C h r ia t o f f  znakomit j nieszkodliwej 
A m h r ,» k r e m e . Prawdziwie tzlko 
w zielono opakowanych słoikach szklan- 

nych po 89 tt 
Skład g'ówny dla LWOWA: Apteka 

pod srebrnym orłem Z , K u c 5' e ?a , 
w HR4KOWIE: apteka W . R e d y - 
k a  i  a p t  E . H e l le r * ,  L e o  ta  
K s l l h a  a p t . w  S r a d a e h

odznaczone na wystawach krteo -ych i 
zagranicznych « l » t e m i  m e d  l a n i  
które jaż od d-,wna przez wybreday h 
smakoszy iako n*j'eps;e uznane *,ostały 
pół klgr. 1.54'1 polaca codsieó świeże

j Henryk Treter
! właściciel parowej fabryki czekolady n i.

H o p  i’ nf.ls.sa I. 3 , obok aptyki.

Środki przewozowe i narzędzia

jakoto: koleje rolne, szyny do przowoże 
nia, stalowe szyny, wozy transportowe, 
wozy do przechylania, wozy do wydoby­
wania węgli, wozy p'ętrow?, wozy do wy­
wozu wsici’ , taczki różnego systemu,skrzy­
nie do przasnwania, wiosła, kola, urządze­
nia stajenno dostarcza w ntjlenaiym wy­

konaniu t e c h n le z a e  b iu r o
Jana Endlera

Wiedsó IY Wiedeuer Hauptstrasse 59, 
,Of*rty i cenniki gratis i i-anko.
Środki nawozowe^ I narzędzia

Rąd»*tJ»r odiPtJWjądjzjjiJnj! Mfoałowak1

Ważne dla szkół, zakładów, urzę­
dów i t d.

Lakier czarny
d o  t& b łle  s z k o ln y c h  

z pięknym czarny m matowym połyskiem
Gąbki szkolne do tablic, kredę 

krajową
farbę cyaobros/ą na lin je, pędzle itp. 

poleca

A lo jz y  Hubner
iw A w  R y n e k  S 8 ,

Śmiarć i szczurom i

J e d y t u i  niezawodna

TRUCIZNA “i m
na H e m r y ,  m y n y  d o m o w e  i 

polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w 

tym celu używane. Dsiała trująco tyl­
k o  na gryzonie, (glirai) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi f zwierząt domowyoh 
jak pies, kot, drób itp nieszkodliwa.

Wysyłki w paszkach yo 30- 60 ct. 
i 1 złr,, pocztą o 10 ct. więcej (na Ust 
fracht i opakow-) uskutecznia odwrotnie 
aa pobraniem S k ła d  i la b sra te *  
ryum  p rz e tw o ró w  cham. ł t>  
n o  N ie h e ik e , m ag. < am >  w 

Bochni.
1 kile *rurl*ny 2 air., 4 1 pół kila 

7 złr. 50 ct.
Hartowny skład na Lwów La W ło - 

d sk  i A, Krajwwrwki, AptekiKań­
czuga, Medenica, Mielnica, Przemyśl 
3. Heptakiewicz, Rawa ruska, Sokal, 
Waręi, Wojuiłów, Szląsk: Bielsko 8, 
(łntwióski, Jaworze A. Jaalaki.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 

8spilki ślubne srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach or*x wssalkis biluteryr 
poleca J a n  J a r z y n a  ju­

biler, Lwów, Hotel 
Europejski

4JW. MBOUBS....
UrpfcarDift nar. 8t M a n ieoti i Spółka (H otel Z o r ż s j  Z a rzą d ca  W. H odak«


